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W dzielnicy Nowa Huta 
e Owocny bilar.s czynów społecznych 
e Wybór delegatów na konferencję 

wojewódzką
TYM RAZEM: 

O TRANSPORCIE 
KOLEJOWYM

Duże zainteresowanie konkursa
mi II Olimpiady Kulturalne) 
HiL wykazuje ostatnio wydział 
kolejowy. Jego pracownicy blo- 
rą udział w licznych imprezach 
kulturalnych, m. in. zorganizo
wano tu cykl wycieczek po 
Krakowie, pod hasłem „Kraków, 
którego nie znamy”, planuje 
<Kę także urządzenie wycieczki 
do Planetarium Śląskiego, „Szla
kiem Renesansu", (przez Sando
mierz. Kazimierz itp.), połączo
nej ze zgaduj - zgadulą, oraz 7

Olimpiada Kulturalna
HiL

czerwca — „Statkiem po Wiśle”, 
również ze zgaduj-zgadulą 1 kon
kursem fotograficznym. Bardzo 
przyjemną imprezą będzie zor
ganizowanie imienin Wandy (na 
kopcu) 23 czerwca br.

Praćown cy biorą chętnie udział 
w „wycieczkach" do teatrów 
krakowskich, z których dotych
czas skorzystało ponad '00 osób 
Pk*nuje się urządzenie więcej 
tego rodzaju imprez, jak rów
nież założenie Klubu Miłośni
ków Teatru. W Ognisku Choreo 
graficznym ZEK HiL (b. Zespół 
Pieśni i Tańca) przygotowuje się 
ponadto imprezę kulturzŁną pn 
„n-leeie Polski Ludowej”. Je; 
celem będre wyłonienie nowych 
talentów. Zrobiono projekt plas
tycznej dekoracji wewnątrz bu
dynku administracyjnego, obra
zujący rozwój Huty im. Lenina 

(Dokończenie na str. 2)

Przedzjazdowe konferencje partyjne
podsumowały dorobek dotychczasowej dyskusji 

i wytyczyły najbliższe zadania
I

1 Q łntfja obradowała w Hucie im. 
■lu Lenina przedzjazdowa konfe

rencja fabrycznej organizacji 
partyjnej. Konferencja omówiła do
tychczasowy dorobek dyskusji nad 
tezami KC Partii, najbliższe zadania 
oraz wybrała 4 delegatów na IV 
Zjazd PZPR i 1S na konferencje 
wojewódzką. Oprócz przeszło 14U de

Stalownlcy składają meldunek członkom prezyd urn konferencji o wyprodukowa
niu Już ponad plan ta tys. ton stall. Foto: ł. BrożekXI Igrzyska SportóweHiL 

PIŁKA NOŻNA 
I SIATKÓWKA

Dwie dyscypliny sportowe przy
ciągają obecn e uwagę organiza
torów Spartakiady i kibiców: 
piłka nożna 1 siatkówka. Zwłasz
cza ta pierwsza staje się coraz 
c.ekawsza 1 wywołuje coraz 
większe zainteresowanie publicz
ności, rekrutującej się głównie 
z współtowarzyszy pracy aktua)’- 
rie występujących zawodników. 
W tym tygodniu w obu grupach 
zakładowej ligi piłkarskiej od
były się po 2 spotkania, w któ
rych zanotowaliśmy następujące 
wyniki:

Główny Energetyk — Wydział 
Remontu Maszyn 4:« (3:#).

Bramki dla zwycięzców strze
lili: Satora 3 i Stas2czak.

Zakład Koksochemiczny — Wal
cownia Gorącą 0:0. Linie obron
ne obu zespołów twardo wkra
czały do akci!, nie dopuszcza
jąc do utraty bramki.

Transport Kolejowy — Aglo
merownia 4:1 (C:l). Bardzo do
bry mecz kolejarzy, którzy sta
rają się nawiązać do tradycji 
sprzed kilku lat. gdy w piłce 
nożnej byli potęgą w Kombina- 
c e. Bramki d'a zwycięzców zdo
byli: La kiewicz, Magdoń, Nog i 
i Jagła. Bardzo dobry występ 
miał również Francuz na środ
ku ataku.

Odlewnie — HPR 3:1 (3:1). Do 
przerwy odlewnicy mieli nie
znaczną przewagę. Ułatwiał im 
zresztą zadanie słabo broniący 
bramkarz HPR-u.

#
w siatkówce padły ostatnio 

następujące rozstrzygnięcia: Dy
rekcja Inwestycji — Wydział Rur 
2:0. Wydz. Mcch.-Konstr. — Za
kład Mat. Ogn. 2:0. Dyr. Inw. — 
Odlewnie 2:1. Walcownie Wstęp
ne — Wydział Kur 2:0. Zakład 
Koks. — Walcownia Gorąca 2:0, 
stalownia — Wydz. Remontu 
Maszyn 2:0.

(Dalszy ciąg na str. T) _

legatów ze wszystkich wydziałowych 
organizacji, w konferencji fabrycz
nej wzięli udział: sekretarz KW 
PZPR w Krakowie JOZEF BA- 
NAK (delegat na konferencje KF 
z Walcowni Gorącej), sekretarz 
KKM JAN SKIBA, sekretarz 
KD PZPR w Nowej Hucie AN
DRZEJ KASPRZYK i sekretarz KM 
ZMS TADEUSZ ROBAK. Na kon
ferencje przybył także wiceminister 
MPC FRANCISZEK KAIM.
r>. eferat omawiający kampanię 
|\ przedzjazdową w HiL wygłosił 

' I sekretarz KF PZPR Zbig
niew Jakus. Wynika z niego, że już 
w pierwszej fazie kampanii, którą 
stanowiły zebrania grup partyjnych, 
wzięło udział ok. 6 tys. członków 
partii i pracowników huty. W na
stępnej, drugiej fazie, odbywało się 
przeszło 600 zebrań grup związko
wych. Uczestniczyła w nich niemal 
cała załoga. Z kolei odbyły się ze

brania OOP i POP, zakończone kon
ferencją fabryczną. Przygotowania 
do konferencji stały się powszechną 
rozmową na temat tez zjazdowych. 
Podczas prawie tysiąca zebrań zabie
rało głos w dyskusji 10 tys. mów
ców.

W toku kampanii cala organizacja par
tyjna kombinatu wyraziła swe zdecydo- 

wąne poparcie Komitetowi Centralnemn 
PZPR i jego linii politycznej. Wpływ 
dyskusji mlal duże znaczenie dla popra
wy wyników gospodarczych HiL. Do u- 
sprawnienia pracy gospodarczej i par
tyjnej przyczyni się również realizacja 
wielu cennych wniosków zgłoszonych 
przez uczestników przedzjazdowe j dys
kusji.

Omawiając poprawę działalności pro
dukcyjnej w wydziałach I sekretarz KF 
zwrócił uwagę na konieczność dalszego 
polepszania uzysków, obniżki kosztów 1 
poprawę jakości.

Hutniczy czyn produkcyjny 1 realizacja 
społecznych zobowiązań w dzielnicy sta
nowią w- sumie wartość ok. 700 min zl, 
z czego 50 proc, zadań już wykonano. 
Współzawodnictwo wymaga teraz zwięk
szania kontroli wykonania.

Obecnie na czoło wysuwa się właści
wa organizacja pracy w okresie wiosen
no-letnim, który Jest w hutnictwie bar
dzo trudny, realizacja nierozwiązanych 
dotąd zadań w zakresie gospodarki re-

(Dalszy ciąg na str. 2)

delegatów organizacji partyj- 
I nych z Nowej Huty zebrało 

się w ub. tygodniu na konfe
rencji dzielnicowej by omówić 
węzłowe problemy i wybrać dele
gatów na wojewódzką konferencję 
partyjną. W obradach wzięli rów
nież udział: I sekretarz KW PZPR 
tow. Lucjan Motyka, pełnomocnik 
Rządu PRL do spraw pokojowego 
wykorzystania energii jądrowej 
min. Wilhelm Rillig, sekretarz KKM 
PZPR tow. Jan Skiba, zast. przew. 
Prezydium RN m. Krakowa tow. 
Edward Góra. Bratnią organizację 
partyjną HiL reprezentowali: J se-_ 
kretarz KF PZPR tow. Zbigniew 
Jakus i sekretarz KF tow. Marian 
Najduchowski.

Choć organizacje partyjne dzielni
cy i kombinatu stanowią dwie od
rębne instancje, nic co ważne dla 
huty nie może nie interesować 
mieszkańców’ dzielnicy, nie może być 
obce dla dzielnicowej organizacji 
partyjnej. Burzliwa rozbudowa 
kombinatu determinuje bowiem 
rozwój najmłodszej dzielnicy Kra
kowa. Podkreślił to w swym refe
racie I sekretarz KD PZPR Andrzej 
Kasprzyk. Zatwierdzonej już rozbu
dowie kombinatu do wielkości rocz
nej produkcji w granicach 7,5 — 8,5 
min ton towarzyszyć będzie dalszy 
rozwój Nowej Huty, która około 
roku 1980 liczyć będzie — wg ak
tualnych przewidywań — 240 tys. 
mieszkańców. W przyszłej pięciolat
ce w Nowej Hucie zbudujemy około 
35 tys. izb mieszkalnych. Na dotych
czasowym poziomie utrzymane zo
stanie budownictwo Rady Narodo
wej.

Na uwagę zasługuje szeroko pro
wadzona w dzielnicy akcja czynów 
społecznych. Ich wartość wynosi do 
tej pory blisko 7 min zł, a prace te 
obejmują cenne roboty, m. in. przy 
budowie basenu, porządkowaniu pla
ców, dróg i zieleńców, przy urzą
dzaniu miejsc zabaw, zagospodaro
wywaniu szkół, przeszkoli i żłobków. 
Za duży wysiłek w czynach społecz
nych szczególne uznanie należy się 
młodzieży ŻMS ze średnich szkół w 
Nowej Hucie, a także ’terenowym 
grupom partyjnym, które wiele pra

cy włożyły w organizację społecz
nych czynów.
yiT ielkie plany inwestycyjne HiL i 

’ dzielnicy Nowa Huta stawiają 
poważne zadania przed załogami 
przedsiębiorstw budowlano-monta
żowych. I tym sprawom poświęcono 
sporo uwagi w czasie konferencji 
dzielnicowej. Podkreślono przede 
wszys.kim konieczność usprawnie
nia planowania inwestycji. Dyrektor 
naczelny PPB HiL inż. Henryk Vogt 
stwierdził, że przedsiębiorstwo już 
w kwietniu br. wykonało finansowy 
plan 5-letni, ale do wykonania pla
nu rzeczowego sporo jeszcze braku
je. Z tego wniosek, że te dwa ele
menty p’,anu nie były z sobą powią
zane. Poważną trudność nastręcza 
sprawa projektów organizacji bu
dowy. Ciągle za mało uwagi poświę
ca się typizacji. W budownictwie 
przemysłowym chodzi nie tylko o 
powtarzalne elementy prefabryka
tów, ale głównie o typizację w za
kresie instalacji. Osobny problem to 
dostawy urządzeń.

Sekretarz KD PZPR tow. Kazi
mierz Bednarczyk mówił m. in. o 
problemach zatrudnienia, szczegól
nie trudnych w budownictwie. U- 
trudnia je bowiem nierównomierne 
rozłożenie zadań na poszczególne la
ta. Równocześnie z brakiem męskiej 
siły roboczej zwłaszcza kwalifiko
wanej, nasza dzielnica ma sporo kło
potów z zatrudnieniem kobiet.
TU' iększość dyskutantów poświęci- 

’ ła swe wystąpienia problemom 
pracy partyjnej i problemom spo
łecznym dzielnicy. Tow. Ignacy 
Chrabąszcz, przewodniczący Dziel
nicowej Komisji Kontroli Partyjnej 
mówił o istotnych sprawach etyki 
partyjnej. Inż. Cichocki mówił o 
próbach „tuszowania” wykroczeń, o 
ukrywaniu nadwyżek mieszkanio
wych. „Ojciec dzielnicy” poruszył 
również sprawy młodego pokolenia. 
Badania przeprowadzone w Nowej 
Hucie nad przestępczością nieletnich 
przyniosły bardzo ciekawy materiał. 
W powszechnym mniemaniu praca 
obojga rodziców musi się odbić 
niekorzystnie na wychowaniu dzie
ci, które pozbawione są systema-

(Dokończenie na str. 2)

Dar 
hutników: 
250 tys. zł 

na budowę 
basenu

Foto: D. Rybarczyk

UB. ŚRODĘ w Radzie Zakładowej HiL 
. odbyła się przyjemna uroczystość: prze
kazanie z funduszu zakładowego naszych 
hutników kwoty 250 tys. zł na potrzeby 
dzielnicy, przede wszystkim na dokończenie 
budowy basenu kąpielowego. Na tę uroczy
stość. będącą jeszcze jednym dowodem za
cieśniającej sśę współpracy HiL z dzielnicą, 
przybyli przedstawiciele Prezydium DRN: 
przewodniczący mgr inż. St. Cichocki, wice
przewodniczący — H. Dudzińska i Z. Meli- 
szek. sekretarz F. Daniel. Obecny był rów
nież I sekretarz KD PZPR tow. A. Kasprzyk 
Ze strony huty uczestniczyli m. in.: prze
wodniczący Rady Zakładowej HiL tow. J. 
Stefanik, poseł Z. Jakus, dyrektor naczelny 
mgr inż. B. Kołomyjskl.

Obok zdjęcia z tego miłego spotkania. Tow. 
Stefanik wręcza przewodniczącemu Prezy
dium DRN przelew na kwotę 259 tys. zł. Po 
prawej: pogawędka przy czarnej kawie po
między tow. Cichockim, tow. Kasprzykiem i 
dyr. Kolomyjskim.
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Czyny społeczne hutników
dia dzielnicy i kombinatu

Podjęte przez załogę HiL 
zobowiązania dotycząc? 
prac społecznych równają się 

107.153 roboczogodzinom o war
tości ck. 993 tys. zł. Najwięk
szy udział w tych zobowiąza
niach ma Stalownia, Wydział 
Rcmcntowo-Montażowy, ZK, 
Aglomerownia i Wydział Ko
lejowy. 80 tys. roboczogodzin 
przeznaczono na prace we
wnątrz kombinatu, tj. na u- 
porządkewanie hal produk
cyjnych i terenów wokół o- 
biektów, a 27 tys. roboczogo
dzin — na prace w dzielnicy, 
m. in. na budowie basenu ką
pielowego, ogródka jordanow
skiego na Wzgórzach Krze- 
sławickich, uporządkowanie 
Os. na Skarpie itp.

Liczba zobowiązań podję
tych przez załogę Stalowni 
wyraża się liczbąok. 20 tys. ro
boczogodzin, z czego 14,5 
godzin już zrealizowano, 
zobowiązań włączyły 
wszystkie brygady, a to:

się 
. _ z

Oddziału Wsadu, Hali Lejni- 
czej, z konserwacji pieców 
martenowskich, z kafaru zło
mu i żużla, z oddziału zesta
wów i stripera, utrzymania 
ruchu, jak również brygady 
remontowe.

Pracownicy ZK przezna
czyli na czyny społeczne 16 
tys. roboczogodzin, z czego 
ponad 44C0 godzin przypada 
na roboty przy remoncie do
mów wczasowych, budowę 
basenu i uporządkowanie po
szczególnych osiedli dzielnicy. 
Reszta godzin zobowiązania 
dotyczy terenu zakładu, gdzie 
do tej pory pracowało w ra
mach tej akcji ponad 600 pra
cowników.

W toku realizacji znajdują 
się zobowiązania społeczne 
<9 tys. roboczogodzin) podjęta 
przez załogę Wydziału Kole
jowego. Do 6 maja przepraco
wała ona 2321 roboczogodzin, 
w których udział brało 770 
pracowników. Oprócz prac 
społecznych, pracownicy W-73 
zebrali, załadowali i przeka
zali do Stalowni 317 ton zło
mu wsadowego. W realizacji 
zbiórki wzięło udział 150 pra- 
cown ików.

Walcownia 
ma na swym 
prasowanych

dukcyjnej. Równocześnie za
łoga P-61 wykonała wiele cen
nych. choć drobnych zobowią
zań, jak: uporządkowanie ma
gazynu, malowanie agrega
tów, drobne remonty narzędzi 
pracy itp.

Szerag zobowiązań o charakte
rze społecznym wykonała już za
łoga -iZMO. Uporządkowano teren 
wokół wydziałów 1 wybudo
wano pomieszczenie na spo
żywanie posiłków, oczyszczono 
pomieszczenia laboratorium po 
malowaniu, uporządkowano ma
gazyn z materiałami ogniotrwały
mi, przeprowadzono zbiórkę zło
mu. Dozór techniczny opracował 
dokumentację na urządzenia dla 
placu gier i zabaw w dzielnicy. 
Na terenie miasta (os. Centrum 
D) wykonano plac gier i zabaw 
dla dzieci. Ogółem pracownicy 
ZMO podjęli zobowiązania na 
15.668 roboczogodzin.

Załoga wydziałów pionu Gł. 
Energetyka również włączyła 
się do czynów społecznych. 
Przepracuje ona przy porząd
kowaniu obiektów 9822 robo
czogodzin. co równa się war
tości 78.576 zł.

Dalsze zobowiązania od za
łogi HiL napływają, ich war
tość zwiększa się z tygodnia 
na tydzień.

Stare przysłowie 1 ’ ‘ ‘ 
mówi, że lepiej późno 
wcale; przypominam je po 
prostu dlatego, że narcązcie 
mieliśmy przyjemnie gółąjć 
w dniu 19 bm w naszym 
kombinacie dość liczną gru 
pę przedstawicieli śląskiej 
prasy codziennej i gazet za
kładowych, która zapoznała 
się z pracą huty i zwiedziła 
jej najważniejsze wydziały 
produkcyjne. Niektórzy hutę 
zobaczyli po raz pierwszy. W

polskie l 
o niż Racjonalizatorzy huty podejmują

EMowe zobowiązania i czyny społeczne

huty wprowa- 
gości dyrektor

Lo-

Gorąca Blach 
koncie 800 prze- 
społecznie robo- 

czogodzin przy porządkowa
niu terenu wokół hali pro-

(dalszy ciąg ze str. 1)
CIEKAWE ZGADUJ-ZGADULE

Do bardzo udanych imprez o- 
Iltnpiadowych należy zaliczyć 
zgaduj-zgadulę Walcowni Zgnia
tacz pn. „Co wiesz o własnym 
wydziale?". Brało w niej udział 

•wielu pracowników wydziału trzy 
plcrws-» miejsca zdobyli: ob. o->. 
Frcstacki, Budzowskl i Rangosz.

W części artystycznej Impre
zy wystąpił zespól wokalny ZDK 
HU* pod kierownictwem Tadeu
sz» Koćmy.

♦
Po eliminacjach do konkursu 

pt. „Co wiesz o Pionie Gł. 
Mechanika?" przeprowadzono 
rozgrywki finałowe w kawiarni 
ZDK HiL. W części artystycznej 
wystąpił m. in. zespół gitarowy 
Domu Kultury HiL „Czarne Ko
ty". Na zdjęciu obok: Jerzy Ku
likowski, który prowadził tę 
przyjemną 1 ciekawą imprezę, 
craz zawodnicy, btorący ud», al • 
w konkursie. (bs)

Foto. J. BROŻEK

problematykę 
dził naszych 
inwestycji mgr inż. Z. 
reth, który przedstawił naj
istotniejsze zagadnienia, tru
dności, opory i sukcesy za
równo załóg budowlanych, 
jak i załogi eksploatacyjnej 
kombinatu — podając je w 
formie niezwykle ciekawych 
wspomnień i ilustrując pla
stycznymi porównaniami ze 
starym hutnictwem śląskim.

Zwiedzenie podstawowych 
wydziałów — Wielkich 
ców, Stalowni i ciągu 
cnwniczego uzupełniło 
przyjemne i potrzebne 
kanie, 
wiązania bliższych 
tów pomiędzy naszą 
prasą śląską, a tym 
lepszej współpracy.

W tym miejscu należą się 
słowa uznania dla inspirato
ra spotkania — kierownictwa 
ZHŻiS, które umożliwiło ten 
pożyteczny „wypad” śląs
kim towarzyszom i stworzy
ło podstawy do zapowiedzia
nych indywidualnych wizyt. 
Czekamy!

Pie- 
wal- 

to 
spot- 

na-dało możliwość 
kontak- 
hutą i 
samym

Ponowne zajęcie przez Klub 
Tocłyiiki * Racjonalizacji na
szej buty I miejsca we 
współzawodnictwie w ramach 
resortu przemysłu hutniczego 
zmobilizowało racjonalizato
rów do wzmożenia wysiłków 
i opracowywania nowych 
cennych pomysłów oraz do 
podejmowania zobowiązań.

Jak wiadomo, realizowany 
już ęzyn racjonalizatorów 
HiL obejmuje oszczędności 
przekraczające pół miliarda 
złotych. Ale na tym nie ko
niec, obecn.c na cześć IV 
Zjazdu PZPR i 20-lecia PRL 
pnd.jmowane są nowe posta
nowienia, mające na celu po
głębienie Czynu Zjazdowego 
racjonalizatorów huty.

Chodzi w nich przade 
wszystkim o dalsze rozszerze
nie i uaktywnienie ruchu 
racjonalizatorskiego. Wydzia
łowe koła KTiR starają się 
pozyskać nowych członkó " 
bądź to spośród pracowników, 
którzy zgłaszają jakieś po
mysły — działając jednak sa
modzielnie poza Klubem — 
badż też spośród tych pracow
ników, którzy interesują się 
problematyką racjonalizator
ską. Przez zaangażowanie Ich 
w działalności Klubu i w 
oparć.u o pomoc doradców 
technicznych, zwiększą s;ę 
na pewno efekty ich pracy.

Bardzo istotnym postano
wieniem racjonalizatorów jest 
zobowiązanie, aby wszystkie 
sprawy dotyczące zale
głych wniosków racjonali
zatorskich, pochodzących

roku ubiegłego, a także z 
wcześniejszych lat — załatwić 
operatywnie w terminie przed 
22 Jpca br. Jednocześnie z 
tym projekty, których 
stosowanie w produkcji
noże mieć jeszcze

O

Hutnicy wybrali delegatów na IV Zjazd
(Dokończenie ze str. I) 

montowej. postępu technicznego i wzro
stu wydajności praey.

I sekretarz KF omówił również pro
blemy związane z nienadążaniem rozwo
ju baz^’ socjalnej za produkcyjną, gos
podarki mieszkaniowej i wiele innych. 
Dużo uwagi poświecił też zagadnieniom 
związanym z inwestycjami i dalszą roz
budową HiL w nowej 3-Iatee.

Od III do IV Zjazdu organizacja 
partyjna huty wzresła o 2.300 człon
ków i kandydatów. Do partii należy 
18,5 prcc. załogi, tzn. prawie co pią
ty pracownik. Grono aktywu wyno
si ok. 1200 osób. Chodzi obecnie o 
to. by podnosić jakość pracy partyj
nej i tym miernikiem oceniać po
stawę członków. Organizacja partyj
na huty idzie na 
dorobkiem. W dyskusji na

rało głos 22

Zjazd z wielkim

konferencji zabie- 
mówców — Ku- 

’ ’ raś, Centkowski, Zawistowski, 
Stefanik, Skiba, Wieczorek. Wolski, 
Kaim. Wawrykiewicz. Ziemski, 
Peszko, Olszewski, Żabicki, Komór
ka, Razowski, Kołomyjski, Grzyb. 
Seniuta, Banak, Künstler, Ckowski 
i Jakus.

Z bardzo bogatej problematyki o- 
garniaiącej różne dziedziny-działal- 
ności gospodarczej i społeczno-poli
tycznej możemy w sprawozdaniu 
wyliczyć tylko niektóre sprawy.

-Mówiono więc o licznych proble
mach gospodarczych — zagadnie
niach konserwacji i remontów, 
kosztach materiałowych, wydajnoś
ci pracy. O sprawach kultury pracy 
i polityce inwestycyjnej, rozwoju 
techniki, modernizacji i w ogóle u- 
nowocześnianiu produkcji. O samo
rządzie robotniczym. O jakości pro
dukcji, ocenie aktualnej sytuacji 
gospodarczej i czekających nas trud
nościach w roku bieżącym i przy
szłym. O istotnej sprawie przygoto
wania stalowni konwertorowo-tle- 
ncwej do produkcji. Niemała część 
uwag poświęcona była problematyce 
socjalńo-bytcwej pracowników.

Jeżeli chodzi o zaga pilenia spo-

łeczne, pracy partyjnej — również 
było wiele na ten temat wypowie
dzi. Szereg głosów dotyczyło ideo
wo-wychowawczej pracy, pracy 
wśród młodzieży, analizy szkolenia, 
propagandy przemysłowej, stosun
ków międzyludzkich, uwag o stylu 
działalności partyjnej, pracy wśród 
kobiet i ich problemów.

Występujący w dyskusji zgłosili 
wiele wniosków i propozycji doty
czących różnych dziedzin pracy hu
ty i działalności partyjnej i społecz
nej.
\1. toku obrad zabrał.głos sekre- 
Vy tarz KW Józef Banak, który 

stwierdził, że konferencja jest 
dalszym ciągiem dyskusji w organi
zacjach partyjnych i bynajmniej jej 
nie zamyka. Organizacja fabryczna 
idzie z poważnym dorobkiem na IV 
Zjazd. Powinna go rozwijać stale 
zwiększając swój wkład w kształto
wanie świadomości socjalistycznej w 
sercach i umysłach ludzi.

W ciekawym przemówieniu na 
konferencji wiceminister Franci
szek Kaim scharakteryzował wielki 
dorobek HiL i jej organizacji par
tyjnej craz przedstawił w świetle 
tez na Zjazd najważniejsze aktual
nie zagadnienia stojące przed zało
ga HiL i krajowym hutnictwem.

Wnikliwie omawiając sytuację 
HiL oraz trudności w bieżącej pra
cy jak i najbliższego ckresu związa
nego z rozwojem kombinatu, dyrek
tor naczelny Bohdan Kołomyjski 
przedstawił również aktualne moż
liwości w regulowaniu bazy i zaple
cza socjalnego HiL.

Zabierając jako osta*ni glos I se
kretarz KF PZPR Zbigniew Jaki* 
zsumował wyniki dyskusji. M. in. 
podkreślił on wagę problemu jakim 
jest dziś udzielenie niezbędnej po
mocy już w niedługim czasie wcho
dzącemu do produkcji nowemu wy
działowi — Konwertorowni. Wska
zał na rezerwy nadal tkwiące w 
pracy dozoru w hucie. Naszym za
daniem jest — powiedział on — tak

kształtować postawę ludzi, żeby od
powiadała ona społecznym i zawo
dowym potrzebom współczesności. K onferencja uchwaliła rezolucję

w sprawie realizacji wniosków 
zgłoszonych w hucie w dyskusji 

przedzjazdowej.
a IV Zjazd Partii konferencja 
wybrała z HiL czterech delega
tów. Są to: I sekretarz Komite

tu Fabrycznego PZPR Huty im. Le
nina — ZBIGNIEW JAKUS, I wyta- 
piacz Stalowni — BERNARD KO
WALIK, operator urządzeń me
chanicznych Koksowni — Kazimierz 
Kuraś i brygadzista z Walcowni Zi
mnej Blach. — WIESŁAW ĆWIK.

Na wojewódzkiej konferencji 
PZPR w Krakowie będzie reprezen
tować HiL 18 wybranych delegatów 
— JÓZEF BANAK. RYSZARD 
BĘDKOWSKI, WIESŁAW ĆWIK, 
ZBIGNIEW JAKUS, JULIAN KA
CZOR. BOHDAN KOŁOMYJSKI, 
ANTONI KOMÓRKA, WANDA 
KON. BERNARD KOWALIK, KA
ZIMIERZ KURAS, JULIAN LISZ
KA. STANISŁAW MULARZ. STA
NISŁAW OŁDAK. WOJCIECH OL
SZEWSKI. EDWARD ROBAK, JAN 
SKIBA, JAN STEFANIK.

R. WOLSKI

XI Igrzyska HiL
(dokończenie ze str. 1)
WSPÓŁZAWODNICTWO

Komitet Organizacyjny Sparta
kiady organizuje wrpó'zawo'!nlc- 
two dla dz’a>aczy wydziałowych 
kół TKKF. Jedynym kryterium 
jest ilość uczestników Igrzysk. 
Nagrodzeni zostaną (kompletami 
do pisania — ’ pióro i dlugop <D 
działacze sportowi z. tych 
działów, z których w Jednej 
cyplinie startów :ć będzie 
najmniej 9j procent załogi, 
więc do dzielą!

za- 
nie 

miejsca 
przed ww. terminem z uza
sadnionych przyczyn, będą za
łatwione w maksymalnym 
stopniu.

W celu zapewnienia jak naj
większej pomocy racjonaliza
torem w ich pracy Zarząi 
KTiR huty ogłosił apel do 
wszystkich członków Klubu, 
których kwalifikacje pozwala
ją na udzielanie pomocy, o 
zgłaszanie się i obejmowanie 
w KTiR funkcji społecznych 
doradców technicznych. Apel 
nie pozostał bez echa. Jako 
pierwsi odpowiedzieli na rzu
cone w nim wezwanie inży
nierowie z Działu Techniki 
HiL — m. in. główny inży
nier ds. techniki Jacek Wa
wrykiewicz, W. Gcreb, 
Pilch, Zb. Walczewski, 
Ranczakowskl, T. Pietrusz
ka i A. Majewski. Objęli oni 
funkcję społecznych dorad
ców technicznych, spiesząc z 
pomocą tym wszystkim ra
cjonalizatorom, którzy jej 
przy opracowaniu i wprowa
dzaniu pomysłów potrzebują.

Apel trwa. Klub Techniki 
i Racjonalizacji HiL -prosi 
inżynierów i techników huty 
o dalsze zgłoszenia. Należy je 
kierować do wydziałowych 
kół KTiR, a następnie do 
sekretariatu klubu hutnicze
go, sala nr 106, bud. S. U- 
dział w pracach zespołu do-

radców technicznych przyczy
ni się niewątpliwie do szyb
szej realizacji wniosków ra
cjonalizatorskich, a co za tym 
idzie do ożywienia i dalsze
go rozwoju tego pożytecznego 
ruchu w HiL. (jd)
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Przed
Międzynarodowy m 

Dniem Dziecka

KTO- 
PRZEWODNICZ ACYM 

MGR INŻ. STANISŁAW 
W SKŁAD KOMI-

J. 
J.

POWOŁANO JUŻ KOMITET OB
CHODU MIĘDZYNARODOWEGO 
DNIA DZIECKA. KTÓRY TO 
DZIEŃ W BR. OBCHODZIĆ BĘ- 
DZEMY POD HASŁEM „CZYN 
DLA DZIECKA NA XX-LECIE 
POLSKI LUDOWEJ”. POZA KO
MITETEM HONOROWYM, 
REGO 
JEST
CICHOCKI 
TETU „ROBOCZEGO” WCHODZĄ 
PRZEDSTAWICIELE WYDZIAŁU 
OŚWIATY, WYDZIAŁU KULTU
RY PREZYDIUM DRN, ZARZĄ
DU DZIELNICOWEGO TPD, 
ZAKŁADOWEGO DOMU KUL
TURY, DOMU KULTURY DZIE
CI I MŁODZIEŻY. HUFCA ZHP, 
ORAZ DZIAŁACZE KULTURAL
NO-OŚWIATOWI.

Z MIĘDZYNARODOWYM DNIEM 
DZIECKA ZWIĄZANY JEST „TY
DZIEŃ DZIECKA”, KTÓRY 
TRWAĆ BĘDZIE OD 31 MAJA DO 
7 CZERWCA. W TYCH DNIACH 
ORG ANIZOWANYCH 
SZEREG IMPREZ

PLAN OBCHODU 
RODOWEGO DNIA
TYGODNIA DZIECKA PODAMY 
W NASTĘPNYM NUMERZE NA
SZEJ GAZETY. BS

BĘDZIE

MTĘDZYNA- 
DZIECKA I

Z dzielnicowej konferencji 
przedzjazdowej

(Dokończenie ze str. 1) 
tycznej opieki domowej i na
rażone bardziej na złe wpły
wy. O sprawach wychowania 
młodzieży, o odpowiedzialności 
za te sprawy członków partii 
mówili m. in. tow. Maria Se
niuta i tow. Michał Osiecki.

W ogóle rola członków partii w 
miejscu zamieszkania, rola partyj
nej opinii poza zakładem pracy 
— znalazła szerokie omówienie w 
czasie obrad konferencji. Mówił 
o tym również I sekretarz KW 
PZPR tow. Lucjan Motyka. „Nie 
można zdejmować partyjnej kapo-

Konkurs fotograficzny 
rozstrzygnięty

ty z chwilą opuszczenia bramy 
zakładu”. I sekretarz KW mówił 
o nybkim awansie Rnspodarczym 
regionu krakowskiego, na który 
przypada już 10,2 proc, globalnej 
produkcji przemysłowej kraju. 
Poważny udział w tym awansie 
ma również nasza dzielnica.

DELEGATAMI NA PRZEDZJAZ- 
DOWĄ KONFERENCJĘ WOJE
WÓDZKĄ ZOSTALI WYBRANI: 
J. BROSZKIEWICZ, ST. CICHOC
KI, J. DOMAGAŁA, J. FIRKA, 
E. GÓRA, A. KASPRZYK, M. 
KIETA, J. KABAJ, M. OSIECKI, 
A. SKAŁKA, M. SENIUTA. K. 
TRĘBACZ, J. TUCHOLSKI, A. 

WROTKOWA, H VOGT. (wb)

16 maja został rozstrzy
gnięty Konkurs Fotograficz
ny, zorganizowany w ramach 
obchodu „Dnia Hutnika", 
przez ZDK HiL, pod patro
natem Dyrekcji i Rady Za- 
kładowej Huty.

I nagrodę otrzymał Robert 
Kosicradzki za pracę pt. „W

Parku Młodości”, II — Eu
geniusz Kasperek, za dwie 
prace pt. „Plac Centralny” i 
„Kombinat w nocy”, dwie 
trzecie nagrody uzyskali: 
Władysław Rospondek i Sta
nisław Misztal. Dwa wyróż
nienia przyznano Emilii Mi
chałek. bs

Mistrzowie areny w Krakowie
Na krakowskich Błoniach rozlo

kował się Cyrk Wielki, występu
jący z świetnym programem „20 
lat Areny”. Znaleźli się w nim 
najlepsi artyści spośród młodzie
żowych zespołów polskich. •

Każdy punkt programu, który 
trwa pełne trzy godziny przyjmo
wany jest z aplau.em przez pu
bliczność. I tresura pociesznych 
słoni indyjskich, groźnych lwów- i 
tygrysów, zapierające oddech a- 
krobacje na ruchomych trapezach 
pod kopula cyrku, ekwilibryści,

żonglerzy, wrotkarze. Nawet klow- 
ni, których program pozostawia 
zwykle wiele do życzenia — są 
świetni.

Program „20 lat Areny" odby
wa się codziennie za wyj. ponie
działków o godz. jS, w soboty i 
niedziele, także o godz. 15. Dla 
dz eci natomiast z specjalnie przy
gotowaną baśnią „Królewna Śnież
ka i 7 krasnoludków" występuje 
Cyrk Wielki w poniedziałki o 
godz. 18 oraz środy i piątki o

sejmik kobiet” 7. H-L, czyli 'narada przcdkonferencyjna 
pracownie huty z kierownictwem polityczno-gospodarczym. Pisze- 
my o tym na str. 3). Fot.: J. BRO2F.K
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Hutę im. Lenina reprezentuję
na IV Zjeźdzle PZPR:

Zbigniew Jakus Bernard Kowalik

każdą sprawą wymagającą pomocy zwracają się do niego 
rrt:eszkańcy dzielnicy, w czasie dyżurów poselskich. Ka
żdego uważnie wysłuchuje, każdemu stara się pomóc, 
rozwikłać szereg trudnych problemów. Nasz czołowy de
legat n?N IV Zjazd Partii żywo interesuje się wszelkimi 
zagadnieniami związanymi z Nową Hutą, z życiem jej 
mieszkańców. Spotykamy go na akademiach, spotka
niach, z okazji otwarcia świetlic. Aż trudno zrozumieć, 
jak na to wszystko znajduje czas i siły...

Był znanym w HiL działaczem młodzieżowym. Należą! 
do awangardy młodych entuzjastów, z trudem budują
cych kombinat. Członkiem partii jest od lat 10. wstąpił 
do niej jako młody człowiek, zawsze pełen zapału i spo
łecznego, partyjnego zaangażowania. Na stanowisku I 
sekretarza KF PZPR w HiL dał się poznać jako świetny 
organizator, prawdziwy współgospodarz wielkiego zakła
du, troszczący się o wszystko, co stwarza ram lepszą 
przyszłość. Dużo czasu poświęca sprawom kształtowania 
się właściwej atmofery w wydziałach, zagadnieniem so
cjalistycznego wychowywania załogi.

Zjazdowa chciałby przekazać bardzo wiele problemów, 
wymagających rozwiązania, nie tylko w naszej hucie. 
Szczególną jednak troskę wykazuje o usprawnienie sy
stemu planowania inwestycji, produkcji, zatrudnienia. O 
to, co nazywamy najogólniej „dobrym, socjalistycznym 
gospodarowaniem". Mówi nam również i o tym, że istnie
je pilna konieczność rozbudowy inwestycji tzw. towarzy
szących na terenie dzielnicy.

Tow. Bernard Kowalik pracuje w 
Hucie im. Lenina od 1954 roku, a 
więc jeszcze przed oddaniem do 
produkcji pierwszego martena w 
Stalowni. Przyszedł do huty ze Ślą
ska, z „Baildonu”. W ogóle ciekawa 
i raczej „nietypowa” była jego dro
ga do hutnictwa. Pochodzi z cen
tralnej Polski. Zaraz po wyzwole
niu i po powrocie z Niemiec gdzie 
przez całą okupację pracował u 
bauera, zaangażował się czynnie w 
organizacji Służba Polsce. Jako ko

mendant SP kierował brygady do pracy w górnictwie i 
hutnictwie na Śląsku. Pewnego razu wybrał się z bry
gadą. zobaczył co i jak. Zainteresowało go hutnictwo. 
Został. Od 1951 roku jest stalownikiem.

Świetny, doświadczony fachowiec z niebylejakim prze
szkoleniem, bo w słynnych radzieckich zakładach hutni
czych „Zaporożstal”. W naszej Stalowni pracuje na 
ósmym martenie jako I wytapiacz. Z całym zespołem 
bije rekord po rekordzie osiągając bardzo dobre wyniki 
produkcyjne. Przoduje w realizacji zobowiązań. Swe bo
gate doświadczenia chętnie przekazuje młodym stalow- 
nikom.

Tow. Bernard Kowalik jest członkiem partii od 1953 
reku. Pełnił i pełni szereg odpowiedzialnych funkcji: o- 
becnie — II sekretarza Komitetu Zakładowego i członka 
Rady Zmianowej. Aktywny, ofiarny działacz, szczerze 
oddany Partii, całym sercem zaangażowany w budow
nictwo socjalizmu w Polsce.

Wybranie go delegatem organizacji partyjnej Huty im. 
Lenina na IV Zjazd PZPR uważa za ogromny zaszczyt 
i zobowiązujące wyróżnienie. Jakie problemy pragnąłby 
przekazać Zjazdowi, co jego zdaniem wymaga podkre
ślenia? Przede wszystkim — mówi tow. Kowalik — pro
blemy hutnicze, dalszego rozwoju tej gałęzi przemysłu, 
organizacji pracy, automatyzacji. I wypoczynku po cięż
kiej pracy w hucie.

W nadchodzącym sezonie 
letnim Huta im. Lenina wzbo
gaci się o jeszcze jeden ośro
dek turystyczno-wypoczynko
wy. v sytuowany w najpięk
niejszym rejonie Podtatrza, w 
samym sercu Pienin, blisko 
Przełomu Dunajca. Budynek 
ośrodka jest okazały. Ideal
nie wprost wtopiony w krajo
braz, doskonale harmonizuje 
z roztaczającą się za jego ple
cami pienińską panoramą. 
Dzięki inicjatywie organizato

rów ośrodka przed- wszyst
kim JANA STEFANIKA — 
przewodniczącego Rady Zakła
dowej HIL. tow. ANTONIEGO 
DAŁKOWSKIEGO — sekre
tarza Rady oraz mgr inż. 
STANISŁAWA SUCHOŃ- 
SKIEGO — prezesa Oddziału 
PTTK HiL, przeprowadza się 
generalny remont budynku, 
na który uzyskano od. ZG 
PTTK dotację w wysokości 
700 tys. zł.

B. Dz-

Wiemy, że tow. Z. Jakus, nasze interesy, interesy huty 
i wiążące się z nią problemy dzielnicy godnie będzie 
reprezentować na IV Zjeżdzie Partii, że — jak zawsze 
dotąd — będzie najlepszym rzecznikiem naszych hutni
czych spraw.

Kazimierz Kursś 7. okien ośrodka roztaera szeroki widok na Dunajec!

■

Wiesław Ćwik
Tow. Wiesław Ćwik, długoletni 

członek partii, to jeden z naszych 
delegatów na IV Zjazd Partii. Jego 
droga życiowa jest bogata, wypeł
niona nie tylko pracą zawodową, 
ale i partyjną. Przybył do nas w 
roku 1952. W Wydziale Konstrukcji 
Stalowych pracował na stanowisku 
ślusarza tylko jeden miesiąc, awan
sując po tym krótkim czasie na bry
gadzistę. Równocześnie pełnił funk

cje w ZMP, będąc członkiem zarządu tej organizacji oraz 
II sekretarzem partii w WKS.

Od 1954 pracuje w Zakładzie Koksochemicznym, kie
rując brygadą utrzymania ruchu, a także oddziałową or
ganizacją partyjną — jako jej I sekretarz.

W cztery lata później tow. Ćwik zostaje służbowo prze
niesiony do Walcowni Zimnej Blach. Odbywa dwu i pół 
miesięczną praktykę w Zaporożstalu, a po powrocie obej
muje stanowisko st. walcownika na walcarce nawrotnej. 
Jest kierownikiem brygady walczącej z powodzeniem e 
tytuł BPS. Nie zaniedbuje nauki. W tych dniach przystę
puje do egzaminów maturalnych w Technikum Hutni- 
czym.

Jakie problemy chciałby przekazać na Zjeżdzie Partii? 
Pragnie przede wszystkim pokazać dorobek ludzi pracy 
naszej huty, a w szczególności załogi Walcowni Zimnej 
Blach, jej udział w realizacji planów gospodarczych i w 
przygotowaniach do nowej Pięciolatki. Chciałby też, aby 
w wyniku obrad Zjazdu, w wyniku szerokiej dyskusji — 
doprowadzić do podniesienia roli i znaczenia brygad 
BPS w zakładzie pracy. Te sprawy leżą mu na sercu, ja
ko czynnik w osiąganiu coraz lepszych wyników produk
cyjnych i w wychowywaniu załogi — w duchu socjalis
tycznej moralności. •

Budowniczy huty. Nie często zda
rza się. aby po latach pracy w bu
downictwie i dorobku wyrażającym 
się wzniesieniem paru obiektów — 
przejść do eksploatacji, w dodatku 
akurat w wybudowanych przez sie
bie obiektach. Tow. Kuraś — jest 
takim właśnie — wyjątkowym — 
przykładem.

Od 1950 roku pracował przy bu
dowie huty, w rejonie ZK i następ
nie Walcowni Zgniatacz. Dosłużył 
się mistrzowskich ..ostróg" opano

wał arkana sztuki budowlanej. Ale prawdziwe powołanie, 
które odezwało się nie od razu, to hutnictwo. Trafił do 
Wydziału Przygotowania Węgla ZK. gdzie został opera
torem urządzeń mechanicznych i jednocześnie operato
rem ciężkiego mostu przeładunkowego. Ciekawa praca — 
mówi — wystarczy naciskać klawisze, aby wprawić w 
ruch dziesiątki transporterów, młyny węglowe, urządze
nia sortowni. Technika na usługach człowieka!

Nim jednak przyszedł do huty przeżywał trudne i peł
ne napięcia chwile. Mając 18 lat walczył w szeregach 
KBW z bandami faszystowskiego podziemia. Później 
przywdział na siebie mundur MO dalej walcząc o ugrun
towanie władzy ludowej i nowego ładu społecznego w 
Polsce. Od 1945 roku nosi przy sobie legitymację partyj
ną, dumny z tego, że przed wymianą byłą to legitymacja 
Polskiej Partii Robotniczej.

Tow. Kuraś jest szeroko znanym w hucie i dzielnicy 
działaczem partyjnym oraz społecznym. Członek egzeku
tywy KF PZPR w HiL, radny DRN w Nowej Hucie, 
wiceprzewodniczący komisji handlu i zaopatrzenia. Trze
ba posłuchać go jak przemawia: z pasją, z ogromnym 
przekonaniem, nie szczędząc jeżeli potrzeba słów ostrej 
krytyki.

Jako delegat na IV Zjazd Partii koncentruje swą uwagę 
na problemach socjalistycznego wychowania. O ideowo- 
ści człowieka i o jego przywiązaniu do Partii i do Polski 
Ludowej — mówi — najlepiej świadczy jego postawa w 
pracy i to ogóle to życiu. Takie też powinno być podsta
wowe kryterium oceny człowieka.

Go wiesz o wielkiej literaturze?
POD TAKIM TYTUŁEM CSRODEK INFORMACYJNO-FRA- 

SOWY HIL WSPÓLNIE Z RADĄ MIEJSCOWĄ FION J DYREK- 
CYJNEGO HUTY ORGANIZUJĄ KONKuBS CZYTELNICZY. 
IMPREZA ODBĘDZIE SIĘ Z OKAZJI II OLIMPIADY KULTU
RALNEJ HIL 26 BM. (WE WTOREK) O GODZINIE 13.20 W SA
LI KAWIARNI ZDK HIL PRZY ULICY MAJAKOWSKIEGO. 
SAM KONKURS OBEJMUJE PYTANIA Z ZAKRESU TZW. 
WIELKIEJ LITERATURY. A WIĘC ZARÓWNO POLSKIEJ JAK 
I ŚWIATOWEJ. BĘDZIE ON PRZEPLATANY MILĄ ROZRYW
KĄ W WYKONANIU ZESPOŁU ZDK „CZARNE KOTY”.

NA IMPREZĘ I DO UDZIAŁU W KONKURSIE CZYTELNI
CZYM SERDECZNIE ZAPRASZAMY PRACOWNIKÓW PIONU 
DN (WSZYSTKICH DYREKCJI) WRAZ Z F.C DŻINAMI! BĘ
DZIEMY SZCZERZE URADOWANI JEŻELI IMPREZA SIĘ UDA 
DOSTARCZAJĄC NASZYM KOLEŻANKOM I KOLEGOM PRZY
JEMNEJ ROZRYWKI PO FRACY.

NIE BÓJMY SIĘ TEMATU! PYTANIA BĘDĄ ŁATWE. WY
STARCZY OGOLNA ZNAJOMOŚĆ LITERATURY. CHODZI 

PRZECIEŻ O ROZRYWKĘ. ANIE O EGZAMIN. NA ZWY. 
CIĘZCOW KONKURSU CZEKAJĄ CENNE POZYCJE KSIĄŻ
KOWE.

♦

A WIĘC DO ZOBACZENIA W NAJBLIŻSZY WTOREK O GO
DZINIE 18.30 V.- KAWIARENCE ZDK!

Echa Tygodnia Ziem Zachodnich
Z okazji zakończenia Tygo

dnia Ziem Zachodnich — w 
ub. sobotę w Sali Teatralnej 
Hil. odbyło się spotkanie no
wohuckiej młodzieży z działa
czami TRZZ z*terenu dzielnicy 
i kombinatu.

Z krótkiego referatu wygło
szonego przez mgr Stanisława 
I.ijowskiego z XI Liceum O- 
gólnokształcącego — młodzież 
dowiedziała się o tradycjach

Ziem Zachodnich, zamieszka
niu ich przez licznych Pola-’ 
ków przed wojną i obecnym 
zaludnieniu, o postępie szkol
nictwa, rozwoju kultury, prze
mysłu i rolnictwa, a także o 
nowo odkrytych bogactwach 
naturalnych tych ziem.

W drugiej części spotkania 
wystąpił szkolny zespół estra
dowy z Branic. (kp)

Kobiety postulują
W takim gronie nie spot

kaliśmy się jeszcze od 
początku istnienia hu

ty. Jest jednak oczywiste, że 
tego rodzaju narady środowi
skowe — kobiet zatrudnionych 
w HiL z kierownictwem poli
tyczno - gospodarczym, są nie 
tylko wskazane, ale bardzo 
potrzebne.

Kierownictwo polityczne 
1 gospodarcze HIL przykła
da wielką wagę do spraw 
kobiet — naszych pracow
ała Niech świadczy o tym

chociażby fakt, że na spotka
nie przybyli wszyscy sekreta
rze KF PZPR wraz z posłem 
Z. Jakusem, że dyskusji uważ
nie przysłuchiwali się: prze
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. J. Stefanik, przewodni
czący Rady Robotniczej tow. 
A. Komórka, I sekretarz KF 
ZMŚ tow. A. Teszko oraz dy
rektorzy — tow. S. Suchoński 
i tow. S. fewierczek.

Wstępem do dyskusji nad 
wieloma problemami wynika
jącymi z tez na IV Zjazd Par
tii, a dotyczącymi przede

wszystkim spraw kobiet — 
była bardzo interesująca pre
lekcja dr Jankowskiej z AGH. 
Prelegentka zbliżyła do słu
chaczek szereg zagadnień gos
podarczych i społecznych na
szego kraju, wyjaśniła wiele 
spraw.

W dyskusji pierwsza zabra
ła głos przedstawicielka ZK 
a zarazem aktywna członkini, 
komisji kobiecej — Maria Mo
lowa. Zajęła się ona głównie 
zagadnieniami związanymi z 
zatrudnieniem kobiet, stwier
dzając, że w hucie mogłoby 
pracować więcej kobiet, że 
przeprowadzona analiza ab
sencji załogi HiL wypadła zde
cydowanie na korzyść kobiet.

Chcą one pracować i chcą 
podnosić swe kwalifikacje za
wodowe. Niestety są jeszcze w 
naszym zakładzie pewne nie
dociągnięcia, polegające m. in. 
na tym. że kobiecie trudniej 
doczekać się na awans niż 
mężczyźnie. Tow. Molowa po
stawiła wniosek, by w szer
szym stopniu zatrudniać w hu
cie żony hutników. Drugi, nie
zmiernie ważny postulat, to u- 
tworzenie przy Radzie Zakła
dowej etatu lub chociażby pół 
etatu dla przedstawicielki ko
misji kobiecej względnie in
struktorki od spraw wyłącz
nie kobiecych.

Ciekawa była wypowiedź
tow Zofii WEJMAN. Wskąza- Druga,

ła ona na dużą aktywność ko
biet w HiL w okresie przed 
IV Zjazdem, czego wyrazom 
są liczne zobowiązania pro
dukcyjne i czyny społeczne. U- 
tworzono 5 kobiecych brygad 
BPS im. Dwudziestolecia PRL.

Tow. Wejman dalszą część 
swej wypowiedzi poświęciła 
zagadnieniom socjalnym. Zdo
łano wreszcie uzyskać specjal
ne sorty odzieżowe dla kobiet, 
cóż z tego jednak, huta spro
wadziła tylko małe rozmiary 
odzieży... W dalszym ciągu 
natomiast nie można załatwić 
dostaw lekkiego obuwia zdro
wotnego dla kobiet stojących 
przez 8 godzin przy pracy. — 

niezmiernie ważna

sprawa, to otwarcie wyposa
żonych już w ZK i ZMO 
gabinetów dermatologiczno- 
kcsmetycznych.

Przewodnicząca Komisji 
Kobiecej przy Radzie Za
kładowej tow. Natalia WO
ŹNICA zwróciła uwagę na 
fak'-, że osiągnięcia kobiet nie 
zav.sze są dostrzegane. Nie ro
bi się viele w tym kierunku, 
aby kobiety uaktywnić. Mało 
uwagi temu zagadnieniu po
święcają organizacje partyjne 
i związkowe. Dalsza sprawa, 
to koni • zność poprawy atmo
sfery w pracy, lepszego ułoże
nia stosunków międzyludz
kich, ilostizcganie spraw po-

{Dokończenle na str. i.)
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Pieiwsze doświadczenia

Ruch 4-brygadowy na Wielkich Piecach 
£daje egzamin

A więc po kilkumiesięcznym 
okresie przygotowawczym 
został już wprowadzony 
w dniu 1 maja ruch cztero

brygadowy w Wydziale Wiel
kopiecowym HiL. Drugi wy
dział — po Stalowni — za
czął korzystać z nowych, du
żo lepszych niż dotychczas 
warunków pracy i co nader 
istotne, z lepszych warunków 
wypoczynku. Wprawdzie 
jeszcze jest nieco za wcześnie, 
aby bilansować wyniki ru
chu 4-brygadowego, ponieważ 
załoga Wielkich Pieców nie 
otrzymała wynagrodzeń za 
pracę w nowym systemie (wy
plata 15 tm. była wyrówna
niem za poprzedni miesiąc). 
A przecież zarobki są podsta
wowym miernikiem korzyści 
wynikających z ruchu 4-bry- 
gadowego. Można jednak po
kusić się o kilka uwag, jak 
novum zostało przyjęte przez 
wielkopiecowników.

Duży wysiłek został włożo
ny w należyte, dokładne i 
wszechstronne przygotowanie 
się do pracy w nowym syste
mie. Korzystano przy tym w 
całej pełni z doświadczeń sta- 
lowników HiL, ucząc się na 
ich błędach. Jak wiadomo 
przejście na ruch 4-brygado
wy, to przede wszystkim pro
blem kadrowy, problem przy
jęcia nowych pracowników, 
którzy objęliby czwartą zmia
nę. W Wydziale Wielkich 
Pieców przyjęto 132 nowych 
pracowników, co stanowi ok. 
21 proc, dotychczasowego sta
nu zatrudnienia. Już sama ta 
cyfra świadczy dobitnie jak 
wielki wysiłek był konieczny 
i jakie musiano ponieść na
kłady finansowe, dla stwo
rzenia lepszych warunków 
pracy wiclkopiecownikom.

Nowych ludzi musiało się 
oczywiście odpowiednio prze
szkolić, ale nie tylko nowych; 
zmiany organizacyjne spowo
dowały konieczność przesu
nięcia wielu pracowników na 
nowe stanowiska produkcyj- 
r.e.W czasie kilkumiesięcznych 
kursów przeszkolono garo

wych, maszynistów wagon- 
wag, I nagrzewnicowych i 
r.agrzewnicowych, operatorów 
mostów przeładunkowych. Ta 
ogromna i bynajmniej nie
łatwa praca została pomyśl- 
n e, w terminie zakończona. 
Na wyróżnienie za ofiarny u- 
dział w szkoleniach zasłużyli 
sobie kierownicy oddziałów, 
przede wszystkim inż. Ta
deusz Olek. inż. Ryszard Cy
gan, inż. Władysław Szwe- 
dowski.

Dalsza praca przygotowaw
cza, której musiało się po
święcić również dużo uwagi, 
to sprawy płacowe i normo
we. Cały wysiłek skierowa
ny został na to, aby przy 
mniejszej ilości godzin pracy 
utrzymać zarobki na dotych
czasowym poziomie, czyli in
nymi słowy, aby w ruchu 
4-brygadowym nikt z wiel
kopiecowników nie stracił na 
zarobkach. Wprost przeciw
nie: jeżeli wyniki pracy bę
dą dobre, aby zyskał. Osta
tecznie przecież lepszy wypo
czynek po pracy, więcej dni 
wolnego — powinny spowo
dować wzrost wydajności, a 
co za tym idzie, uzyskanie 
lepszych wyników produkcyj
nych.

Nie ma w tej chwili jesz
cze żadnych wyraźnych oznak 
jak ukształtują się zarobki 
załogi. Jedno jest jednak 
pewne: wprowadzenie ruchu 
4-brygadowego wypadło w 
nie najlenszym d’a wydziału 
okresie. Plany nie są obec
nie rytmicznie wykonywane 
i np. do 19 bm. brak było 
2.109 ton surówki. Gorsze 
wyniki — chcielibyśmy to 
podkreślić z naciskiem — nie 
mają żadnego związku z ru
chem 4-brygadowym. Po pro
stu szereg przyczyn zuoełnie 
obiektywnej natury (głównie 
znowu zaniżone bogactwo że
laza we wsadzie wielkopie
cowym) spowodowało nie- 
rytmiczność pracy pieców i w 
rezultacie wspomniany nie
dobór produkcyjny. Gorsze 
wyniki nie pozostaną niestety 

bez wpływu na zarobki i dla
tego obraz staje się nieco za
ciemniony.
V ależy podkreślić, że obsa- 
1» dy pieców, które pracują 
lepiej (dzięki lepszemu wsa
dowi) uzyskują przekrocze
nia norm. Można więc, spo
dziewać się, że po dokonaniu 
odpowiednich korektur, wy
niki będą dobre i zarobki 
ukształtują się na dotychcza
sowym poziomie. Pamiętamy 
zresztą jak to było w wypad
ku naszej Stalowni. Wówczas 
też było wiele obaw i wątpli
wości, a wyniki i pierwsze za
robki w nowym systemie pra
cy nikogo nieprzyjemnie nie 
zaskoczyły. Zresztą pozostaie 
tylko poczekać i wkrótce oka- 
że sie iak bedzie na przykła
dzie Wielkich Pieców.

Zalety systemu 4-brygado
wego są niewątpliwe. Weżmy 
dla przykładu dni wolne. Po
przednio pracowano przecięt
nie ok. 220—230 godzin w 
miesiącu, obecnie pracuje się 
183 godziny. W miesiącu 
przypada 8 dni wolnych, a to 
przecież coś znaczy. System 
jest taki, że co cztery dni — 
po zmianie nocnej — otrzy
muje się dwa dni wolnego i 
następnie po 4 dniach pracy 
na zmianie dziennej — jeden 
dzień wolnego. Z harmono
gramu pracy, który dostępny 
jest każdemu pracownikowi 
Wielkich Pieców, widać do
kładnie kiedy i ile wolnego 
przypadnie w danym miesią
cu. Można więc lepiej plano
wać swój wypoczynek. 
W' łaśnie o wypoczynku na- 
•• leżałoby napisać coś wię

cej, jako że przed wielkopie- 
cownikami otwarły się teraz 
zupełnie nowe perspektywy 
(w całym tego słowa znacze
niu) organizowania wypoczyn
ku przez wydział. Planowa
ne są trzy razy w tygodniu 
wycieczki wypoczynkowe do 
atrakcyjnych podkrakowskich 
miejscowości rekreacyjnych.

Interesujący eksperyment w ZK

W poniedziałki załoga Wiel
kich Pieców otrzymuje auto
bus w godzinach od 8 do 13, 
we wtorki — w godzinach cd 
15 do 21 i w czwartki — w 
godzinach od 8 do 13. Zro
biono już kilka przyjemnych 
wycieczek, do Wieliczki (ze 
zwiedzaniem Żupy Solnej i 
z wypoczynkiem w tamtej
szym parku), do Oświęcimia 
i Ojcowa. W przyszłości pla
nuje się organizowanie sy
stematycznych wyjazdów do 
Doliny Mnikowskiej, Skały 
Kmity, do Tenczynka i na 
Zarabie.

Jest jednak pewne ale. 
Mamy w hucie za mało 
autobusów i nie wszyst
kie potrzeby wycieczkowe 
da je się zaspokoić. Takie 
półdniewe wyjazdy nie są 
ani wygodne, ani też nie 
stanowią właściwego wy
poczynku. Wielkopiecow- 
nicy bardzo, a bardzo pro
szą Rade Zakładową HiL 
o przydzielanie im auto
busów na całodniowe wy
cieczki. które będą atrak
cyjniejsze i lepiej w re
zultacie pozwolą wypocząć 
po wyczerpującej pracy w 
hucie. Może uda się ten 
postulat spełnić?

Kobiety 
postulują

(dokończenie ze str. 3) 
szczególnych ludzi w produk
cji i poza nia. Nie zawsze hie- 
rze się pod uwagę wieloletnią, 
nienaganną pracę kobiet

Na poruszone zagadnienia 
odpowiadali: dyr. ŚWIER-
CZEK, i dyr. SUCHOŃSKI.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał sekretarz KF 
PZPR tow. M NAJDUCHOW- 
SK1. Mówił m. in. o istnieją
cych jeszcze wśród niektórych 
kerowników, sekretarzy partii 
i przewodniczących rad związ
kowych — oporach w zatrud
nianiu kobiet. Możliwości w 
tej dziedzinie są na pewno 
większe.. Mówca dodał, że 
wszelkie uwagi, wnioski i ży
czenia kobiet są brane przez 
kierownictwo polityczne pod 
uwagę, i że tego rodzaju spot
kani powinny odbywać się 
częściej. (dr)

Oto widok na most dla pieszych wybudowany nad lorami w re
jonie Wielkich Pieców. Niestety schody stanowią zbyt karkołom
ne wejście, nie mówiąc już o tym, że zejść po nich jest jeszcze 

trudniej. Czy nie zauważyła tego komisją od b om?

Nowe patenty naszych racjonalizatorów
Miła uroczysość odoy.a 

cię ostatnio w Klubie Te:.>- 
niki i Racjonalizacji HJ- 
Otóż giupie wyióźniającyen 
sie w pracy racjonalizatorów 
huty wręczone zostały świa
dectwa patentów i wzorów 
użytkowych. Na •Toczystość 
tę przycjli: sekr? arz ekono
miczny Rady Zakładowej 
HiL tow. Edward Głowacki, 
wiceprzewodniczący KTiR 
mgr Jan Kruk oraz zastępca 
głównego inżyniera d. s. tech
niki HiL mgr inż. Wiesław 
Gcreb.

Jakie to są świadectwa 
patentowe i kto je otrzymał? 
Po długich staraniach uzys
kaliśmy z Urzędu Patentowe
go PRL sv ladectwo autorskie 
ochraniające projekt urządzc- 
nia do wytwarzania ceranrcz- 
nyc.i płytek perforowanych 
(włażący się z głośnym pro
miennikiem gazowym). Świa
dectwo j-'cntowe otrzymał 
mgr inż. Aleksander Radzy- 
miński z pionu Gł. Energetyka 
huty. Drug* patent obejmuje 
sposób wytwarzania wlewków 
stalowych o zrównoważo
nym chemicznie rdzeniu. O- 
trzymała go grupa racjonali
zatorów hutj w składzie: mgr 
inż. K. Piliński, dr inż. A. Ko- 
la..o, mgr inż. St. Śliwa, mgr 

inż. Z. Siemieniec, mgr inż- 
T. Banach, mgr inż. T. Stan, 
mgr inż. M. Owca.

Następne świadectwa przy
znane zostały grupie w skła
dzie: inż. Edward Świątek, 
inż. Stanisław Gawlikowski i 
Augustyn Jurkiewicz — za 
opracowanie projektu prasy 
ciernej do wyrobu kształtek 
ogniotrwałych metodą pól- 
plcstyczną oraz Władysławo
wi Brączkowi za opracowanie 
składu zaprawy ochronnej do 
pieców okresowych

Po rozdaniu przez inż. W. 
Gereba świadectw patento
wych wywiązała się przy 
czarnej kawie dyskusja na 
temat przepisów prawa ra
cjonalizatorskiego, rozwoju 
ruchu wynalazczego w hucie, 
załatwi' n,a projektów racjo- 
r.alizztorskich. Głos w dys
kusji zabierali m. in. tow. tow. 
T. Stan, T. Binda. St. Gawli
kowski. W. Gereb, J. Kruk. 
Stwierdzono jednogłośnie o- 
gromny postęp w dziedz 
racjonalizacji w’ hucie ;.<kt 
dokonał się w okresie ub. 
roku. rco'kreśiono dużą i o- 
p-j<<tyv.ną •r.-moc jakiej r;:- 
cjpr.niizatorom HiL udziela 
zv taszcz! ?:<.n Gł. Księgowe- 
g

Najlepsza stołówka 
w HiL

Taką cpir.ią cieszy się sto
łówka nr 3 OZR HiL w- rejo
nie Wielkich Pieców. Do-

IV kuchni jest naprawdę czysto..

dajmy jeszcze — opinią jak 
najbardziej zasłużoną. Per
sonel lej placówki, na czele 
7. kierowniczką p. Haliną 
Machalską, zajął I miejsce 
we współzawodnictwie sto
łówek OZR za I kwartał br.

Najlepsza z naszych hut
niczych stołówek uzyskuje 

wysoką wydajność pra
cy (podaje się tu dużą 
ilość posiłków oraz •- 
co zasługuje na specjal
ne pokreślenie — przy
gotowuje się też posił
ki dla innych rejonów 
huty „na wynos”). Lo
kal jest wzoroizo czysty. 
Same posiłki zaś — na
prawdę smaczne i do
brej jakości.

Za zajęcie I miejsca 
we współzawodnictwie 
należą się całemu per
sonelowi serdeczne gra
tulacje, przede wszyst
kim zaś szefowej kuch
ni p. Annie Grelewici — 
długoletniej pracownicy 
OZR Huty im. Lenina.

(jd)

Wzrasta rola kolektywu

W takich warunkach urzyjcninie lest spożywać nawet skrom
ny posiłek. FOTO B. LtCKOS

Towarzysz GOMUŁK A wie
le uwagi poświęcił na 
XIII Plenum KC Partii 
zagadnieniom właściwego 

kształtowania się stosunków 
międzyludzkich i atmosfery w 
zakładzie pracy. Do sprawy 
tej I sekretarz KC powrócił 
również na XIV Plenum, 
zwracając uwagę na to, że 
podstawowym miernikiem o- 
ceny wartości człowieka jest 
jego praca. Należy bezustan
nie szukać nowych dróg, no
wych metod, aby współżycie 
załogi w toku produkcji opie
rało się na prawdziwie socja
listycznych podstawach.
Ten problem o kapitalnym dla 
produkcji znaczeniu rozpatry
wała również egzekutywa 
podstawowej organizacji
partyjnej w Wydziale Pieców 
Koksowniczych ZK. II sekre
tarz tow. Ryszard Głąb i to
warzysze podjęli bardzo cie
kawy inicjatywę, obejmując 
eksperymentem na razie tylko 
4 Brygady Pracy Socjalistycz
nej: Jana Salomończyka, Ta
deusza Kołodzieja, Władysła
wa Kurka i Piotra Cmaka. Do 
eksperymentu przystąpiono w 
lutym br.

DECYDUJE BRYGADA.
Na czym on polega i co da- 

je załodze? Zagadnienie to 
naświetla nam szczegółowo 
tow. mgr inż. Ryszard Głąb. 
W wielkim skrócie chodzi o 
nowe zasady nagradzania i 
karania pracowników. Do
tychczas gotowe wnioski ko
lektywu docierały do zainte
resowanego w sposób nie po
dlegający dyskusji. Było wiele

niezadowolenia, pretensji, 
niektórzy pracownicy czuli się 
pokrzywdzeni otrzymaniem 
czasem niezasłużonej nrzez 
nich kary, a w wypadku na
gród — nie zawsze zgadzano 
się z oceną kolektywu gospo
darczo - polityczno _ społecz
nego. Eksperyment, trwający 
od trzech miesięcy zmienił ra
dykalnie dotychczasowy tryb 
postępowania.

Nowy system kar 1 nagród 
polega na tym, że kolektyw 
przedstawia tylko propozycje 
np. potrącenia premii za prze
winienie, względnie wyna
grodzenia pracownika za jego 
osiągnięcia. Następnie zbiera 
się cała brygada, dyskutując 
wspólnie i wnikliwie nad słu
sznością wniosku. Czy wyso
kość kary jest właściwa, czy 
pracownik rzeczywiście zawi
nił, czy nagroda należy się a- 
kurat temu koledze, czy mo
że innemu? Co ciekawsze, że 
kary są na ogół akceptowane. 
Do przewinień kolegów pod
chodzi się surowo, nie zważa
jąc na to, czy chodzi o „do
brego kumpla” czy też o ko
goś. z kim się nie przyjaźni 
bliżej.

Tak głęboka analiza wnios
ków i propozycji kolektywu 
zmianowego w szerokim gro- 
n'e pracowników spełnia do
niosłą rolę wychowawczą. Ko
ledzy zachęcają towarzyszy 
pracy, by pracowali lepiej, su
mienniej, by nie psuli ogól
nych wyników brygady, jej 
opinii w wydziale. Kształtują 
się więc prawdziwe socjalisty
czne stosunki w zakładzie, roś
nie rola kolektywu poszerzo
nego w tym wypadku o człon
ków całej brygady, oczywiście 
nie wyłączając zainteresowa

nego. Młodzi ludzie, z których 
wielu nie żyło dotąd i nie 
pracowało w zwartym kolek
tywie — uczą się współżycia 
w dużej grupie ludzi o podob
nych zainteresowaniach zawo
dowych.

CO MÓWIĄ O EKSPERY
MENCIE?

Na temat eksperymentu w 
Wvdziale Pieców Koksowni
czych rozmawiałam z kilkoma 
członkami brygad BPS. Jak 
oni oceniają nowy system sto
sowania kar i nagród?

Oto co na ten temat mówi 
członek jednej z brygad tow. 
Zdzisław Krzesowski: „Dzięki 
wprowadzonemu przed trze
ma miesiącami eksperymento
wi wyraźnie podniosła się dy
scyplina w brygadzie. Kole
dzy unikają przewinień, nie 
chcą być gorsi od innych. 
Wzmogła się znacznie aktyw
ność we współzawodnictwie 
pracy, daje się zaznaczyć sil
na rywalizacja w realizacji 
podjętych zobowiązań, wyz
wala się coraz bardziej ini
cjatywa wśród członków bry
gady. To — moim zdaniem — 
ma swe źródło m. in.w moż
liwości decydowania o pracy 
kolegów, w możliwości ocenia
nia ich przez szeroki kolek
tyw ludzi. Wszystkie nasze 
brygady BPS walczą teraz u- 
silnie o tytuł Brygady XX-le- 
cia Polski Ludowei, a ta ry
walizacja daje dobre wyniki 
w produkcji”.

Tow. Mroczkowski jest zda
nia, że eksperyment — pierw
szy tego rodzaju w HiL — po
winien być rozszerzony na ca
łą załogę wydziału,a w przy
szłości również na inne wy
działy huty. Nowy system

bardzo zachęca do leDszej 
pracy, każdy sam mobilizu
je swe siły do najsumien
niejszego wykonania zadań 
produkcyjnych. Słuszne jest 
także i to, że przy wspólnej o- 
cenie pracy bierze się pod u- 
wagę również społeczne zaan
gażowanie każdego pracowni
ka.

INICJATYWA NA PLAN!
A więc eksperyment się u- 

dal, w czym niemała zasługa 
podstawowej organizacji par
tyjnej. która wyszła z tak cen
ną inicjatywą do brygad BPS. 
Może właśnie dzięki tej inicja
tywie podjęto w Wydziale 
Pieców Koksowniczych tak 
wartościowe zobowiązania 
witające IV Zjazd Partii i 
XX-lecie Polski Ludowej. Po
stanowiono dać Ponad plan do 
końca r. 35 tys. ton koksu, co 
w przeliczeniu na złotówki 
przyniesie oszczędność dla hu
ty rzędu ponad 20 min zł. W 
ślad za tym zobowiązaniem 
produkcyjnym, które — bvć 
może — zostanie jeszcze po
większone, poszły inne. A 
więc wzmożona kcnserwacia 
urządzeń, prowadzenie prób 
przez pracowników dozoru 
nad zmniejszeniem zadymie
nia przy obsadzaniu pieców 
itp. Podjęto również szeroki 
czyn społeczny, przeznaczając 
wiele godzin na uporządkowa
nie wydziału i jego otoczenia, 

Wracając do eksperymentu, 
który sprawę stosunków mię
dzyludzkich i atmosfery 
kształtującej się w produkcji 
pchnął na nowe tory_ wyda-
je się, że warto brać przykład 
z pełnej inicjatywy pracy 
POP w Wydziale Pieców Ko. 
ksowniczych. Kto następny?

D. RYBARCZYK
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80 tys izb mieszkalnych
JUBILEUSZ 15-lecia swojej 

pracy obchodzi tego roku 
Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Miejskiego Nowa 

Huta. W zwią ku z tym zwró
ciliśmy się do dyrektora na
czelnego PBM tow. Kazimie
rza Morawskiego z prośbą o 
krótką rozmowę. Pierwsze 
pytanie: jaki jest dorobek 15- 
lec:a PBM NH?

— Zbudowaliśmy w tym o- 
kreste ok. 80 tys. izb miesz
kalnych i łącznie z obiektami 
użyteczności publicznej odda
liśmy do uży.ku 8 min m’ 
kubatury budynków. Efektem 
pracy budowniczych Nowej 
Huty jest nasza piękna naj
młodsza dzielnica Krakowa 
oraz ponadto — wiele budyn
ków i innych obiektów na te
renie Krakowa, Mielca, My
ślenic. Łączna wartość pro
dukcji w tzw. generalnym 
wykonawstwie wynosi 4,1 mi
liarda złotych, a w wykonaw
stwie własnym — 2,9 mld zl. 
Jest to rezultat, jakim nie 
może pochwalić się prawie 
żadne z przedsiębiorstw bu- 
dowlano-montażcwych w kra
ju, nawet w czasie 20 lat pra
cy.

Przez, cały okres swego 15- 
lecia PBM NH przodowało w 
postępie technicznym i w sto
sowaniu nowych metod bu
downictwa. Wprowadzaliśmy i 
wprowadzamy stale nowe u- 
sprawnienia. Nasze przedsię
biorstwo 6-krotnie zajęło I 
miejsce w skali Zjednoczenia 
przodując w dziedzinie racjo
nalizacji i wynalazczości. 
Można bez przesady powie
dzieć, że obecne budownictwo 
w Nowej Hucie jest w całej 
pełni uprzemysłowi o- 
n e. Droga do tego stanu nie 
była łatwa: w roku 1954 tra
dycyjne metody obejmowały 
100 proc, naszych budów, w 
roku 1955 już tylko 47,5 proc., 
w roku 1956 — 32 proc., w ro
ku 1957 — 19,9 proc. Następ
nie uprzemysłowione budow
nictwo rozwijało się dalej o- 
bejmując swym zasięgiem me
tody budownictwa odpowie
trzonego, żerańskiego, beto
nów sypanych, wielkobloko- 
wego i wielkopłytowego.

— A tegoroczne zadania 
PBM NH? Co na ten temat 
mógłby nam tow. dyrektor po
wiedzieć?

— Mamy wykonać produk
cję budowlano-montażową (w 

Na złość tacie...
ZNACIE z pewnością tę anegdotkę jak 

to mały Krzyś na złość tacie posta
nowił bez butów chodzić? Jak znacie 

to posłuchajcie. Oczywiście mowa będzie 
nie o Krzysiu, lecz o lekkoatletach Hut
nika, którzy obrazili się na zarząd Klubu 
i postanowili oddać walkowerem punkty 
w trójmeczu o mistrzostwo ligi okręgo
wej.

Hutnik w przeciągu krótkiego okresu 
czasu dorobił się wielu osiągnięć. Wy
starczy przypomnieć marsz bokserów do 
czołówki ekstraklasy, szachistów, tenisi
stów stołowych, motocyklistów. Ale jesz
cze się nie zdarzyło w sporcie, aby klub 
mógł całą swą działalność oprzeć na pra
cy z wychowankami. Tak więc i Hut
nik obok wychowywania talentów stara 
się pozyskać tu i tam co lepszego, bar
dziej utalentowanego zawodnika. Takje 
jest życie...

Ale jak się pozyskuje, to trzeba rów
nież odstępować i w myśl tej zasady po
stępują oddani, ofiarni i przewidujący 
członkowie zarządu z prezesem na czele. 
Szczególnie ścisła współpraca datuje się 
od pewnego czasu między Hutnikiem, 
a Wisłą, z której obydwa kluby wynoszą 
niewątpliwe korzyści. Wystarczy chociaż
by przypomnieć fakt pozyskania do Hut
nika piłkarzy: Gajewskiego (król strzel
ców w lidze okręgowej), Śmiałka, Rodaka, 
czy doskonałego boksera Kaima. Na tej 
samej zasadzie Wisła pozyskała ostatnio 
17-letnią lekkoatletkę Marię Mydłowiec- 
ką, zawodniczkę, której osoba stała się 
„kością niezgody” między zarządem Hut
nika a sekcją lekkoatletyczną.

Od paru tygodni mówiło się już W No-

wej Hucie o przejściu tej zawodniczki do ■ 
Wisły, lecz działacze lekkoatletyczni Hut
nika nie chcieli o tym słyszeć. Rozumie
my wprawdzie ich stanowisko, bo mają 
oni swoje ambicje odegrania większej niż 
dotychczas roli w skali okręgowej, a na
wet ogólnopolskiej, lecz trudno się nam 
pogodzić z metodą protestu, któremu dali 
właśnie wyraz. Zapomnieli widocznie 
o tym, że tak jak im przyświeca dobro 
sekcji, tak zarządowi — dobro całego 
klubu.

Zresztą sprawa udzielenia zwolnienia 
z Hutnika zawodniczce M. Mydłowieckiej, 
może mieć w łonie klubu swych zwolen
ników i przeciwników. Można się spie
rać co do słuszności podjętej decyzji, ale 
spierać na forum zarządu. Tymczasem 
wyciąganie jej na zewnątrz w ten spo
sób jak to zrobili lekkoatleci, stawia sa
mą sekcję w jak najgorszym świetle. Na
wet gdyby Mydlowiecka była rekordzistką 
świata, to kwestia jej przynależności klu
bowej nie powinna pociągać reperkusji 
w postaci oddawania walkowerem pun
któw w zawodach mistrzowskich, zaprze
paszczania pracy działaczy, trenerów i za
wodników oraz pieniędzy, które bądź co 
bądź płyną z kieszeni załogi Kombinatu 
i z puli państwowej.
OWYM niesportowym pociągnięciem 
kJ sekcja lekkoatletyczna straciła całko
wicie wszystkie — jeśli je nawet miała 
przedtem — argumenty przeciwko decy
zji zarządu Hutnika. Dziś nikt już nie 
powie, iz źle się stało, że Mydlowiecka 
otrzymała z klubu zwolnienie, a wszyscy 
potępią lekkoatletów, że nie wyszli na 
start w trójmeczu, który był do wygra
nia nawet bez połowy najlepszych zawod
ników. Sport wymaga od uprawiających 
go zawodniczek i zawodników nie tylko 
talentu, ale pracy, ambicji i hartu, a tych 
ostatnich walorów zabrakło lekkoatletom 
Hutnika, tak jak przed laty piłkarzom 
warszawskiej Polonii, którzy również 
spróbowali szantażować swój zarząd od
mową udziału 'w grze.

J. FRANDOFERT

ro-

generalnym wykonawstwie) 
na kwotę 333 min złotych, zaś 
w wykonawstwie własnym — 
na 212 min złotych. Ilość 
izb mieszkalnych, które mają 
być przekazane w br. do użyt
ku wynosi 4.818. Główny teren 
zabudowy, to Osiedle Bień- 
czyce Nowe. W roku bieżącym 
przekażemy też mieszkańcom 
tego osiedla szkołę nr 221 i 
przedszkole nr 213.

Nasze zadania realizujemy 
z pomocą 18 przedsiębiorstw 
podwykonawczych. Ciekawe 
mogą być dla Czytelników 
Głosu NH i takie dane: na
sze przedsiębiorstwo zatrud
nia ogółem 2.278 osób, w tym 
pracowników umysłowych 465. 
Średnia płaca miesięczna ro
botnika wynosi 2.062 zł. zaś 
pracownika umysłowego — 
2.697 zł. Wydajność na 1 
botnika w produkcji podsta
wowej należy do największych 
w kraju osiągając wskaźnik 
194 tys. zł rocznie.

Tegoroczna akumulacja PBM 
NII iłia wynieść 5.8 min zło
tych przy poziomie kosztów 
98,2 proc.

— Z cyfr tych przebijają 
duże sukcesy Waszego Przed
siębiorstwa. Nie obywa się 
jednak — rzecz jasna — bez 
trudności i przeszkód. Co naj
bardziej utrudnia Wam pra
cę?

— Nowa Huta powstała na 
„dziewiczym” placu budowy, 
pośród pustych pól, bez żad
nych tradycji wielkoprzemy
słowych. Proces inwestycyjny 
był i jest procesem bardzo 
trudnym i skomplikowanym. 
Bierze w nim czynny udział 
— obok budowniczych kilku 
partnerów: inwestor, projek
tant, bank i użytkownik. Spo
tykamy się niejednokrotnie z 
opóźnionym i niekomplet
nym dostarczaniem doku
mentacji technicznej. Za
strzeżenia wzbudza nieraz ja
kość niektórych materiałów 
budowlanych. Utrudnia to 
nam bardzo pracę i ją hamu
je. Aczkolwiek przedsiębior
stwa budowlane starają się w 
swojej pracy nadrobić wiele 
niedociągnięć niezawinionych 
przez siebie — to jednak kie
dy jest źle, odbiorca naszej 
produkcji widzi zawsze tylko 
ostatnie ogniwo tj. wykonaw
cę robót.

— A jak układa się współ
praca całej załogi PBM i jak 

akształtuje się kl i m 
pracy? Od tego przecież 
dużym stopniu zależą wyniki.

— Oczywiście tak. Dobrą 
atmosferę w miejscu pracy 
tworzy harmonijne współ
działanie i wspólny w y- 
siłek całego personelu kie
rowniczego i całej załogi 
przedsiębiorstwa. Dążymy u- 
silnie do stałej integracji pra
cowników z zakładem pracy 
poprzez szerokie wciąganie 
załogi do aktywnego udziału 
w zarządzaniu przedsiębior
stwem. Staramy się też dopro
wadzać do częstych spotkań 
załogi z kierownictwem przed
siębiorstwa i do swobodnej 
dyskusji.

Mamy na tym odcinku nie
najgorsze wyniki. Praktyka 
dowodzi, że konflikt między 
pracownikiem a zwierzchni
kiem, ma miejsce najczęściej 
wówczas, kiedy interes pra
cownika wykracza poza inte
res kolektywu, poza interes 
ogółu. Godzenie tych dwu po
staw i kształtowanie właści
wych stosunków w miejscu 
pracy, to nasz stały kierunek 
działania, zarówno ze strony 
kierownictwa administracyj
nego jak i organizacji poli
tyczno-społecznych.

Chciałbym jeszcze dodać, że 
uchwałą KERM nasze przed
siębiorstwo zostało wyznaczo
ne do przeprowadzenia ekspe
rymentu w budownictwie 
mieszkaniowym tj. do wypró
bowania nowego systemu roz
liczeń, planowania, sprawo
zdawczości i kontroli. Jest 
to niewątpliwe wyróżnienie 
świadczące o zaufaniu do nas. 
Mamy nadzieję, że ekspery
ment przyniesie oczekiwane 
rezultaty. (g.—d.) .

t
w

Już 12 brygad budowlanych BPS
w kombinacie

Załoga PPB Huty im. Leni
na ma niemałe osiągnięcia we 
współzawodnictwie pTacy. W 
ub roku zdobyto trzykrotnie I 
miejsce w szlachetnej rywali
zacji z czechosłowaikim 
przedsiębiorstwem Vitkovicke 
Starby w Ostrawie-Kurcicach. 
Sukces przyniosło też współ-

Ze słowem świetlica kola
rzy się wszystkim duże, 
ładnie wyposażone pomiesz
czenie. Ale dla Komitetu O- 

siedlowego rejonu Centrum 
A — mały pokoik w piwni
cy, zaadaptowany z pomiesz
czenia byłej pralni — to wię
cej niż najpiękniejsza na
wet świetlica. Trzeba było 
10 lat starań, żeby wresz
cie dojść do tego nader 
skromnego lokaliku, w któ
rym wreszcie będą mogli się 
spotykać przedstawiciele licz
nych organizacji społecznych 
ozialających na tym 6-cio 
tysięcznym osiedlu. Brydżiś- 
ci i szachiści znajdą tu dla 
siebie azyl. Będzie można 
posłuchać radia, porozma 
wiać.

Mieszkańcy osiedla sami 
przygotowali lokal pralni do 
adaptacji, wymontowali kuch
nię, bojlery, pomagali przy 
tynkowaniu. Pracownicy ZK 
mieszkający na tym właśnie 
terenie wykonali estetyczne 
stoliki i krzesła. I w ten spo
sób doszło do jakże miłego 
spotkania z posłem na Sejm 
PRL — tow. Zbigniewem JA- 
KUSEM, który wziął udział 
w skromnej uroczystości o- 
twarcia osiedlowej świetlicy. 
W malutkim lokaliku z tru
dem pomieścili się aktywiści 
Komitetu Osiedlowego z prze
wodniczącym inż. J. SIE
MIĄTKOWSKIM, członkowie 
Terenowej Grupy Działania 
— z sekretarzem B. KOST- 
KIEM. członkowie 14 komi
tetów blokowych, ORMO, Ligi 
Kobiet i przedstawiciele ZK, 
sprawującego patronat nad o- 
siedlem Centrum A: mgr J. 
SWONÓG — z-ca kier. ZK 
i II. POŁATY1ŚSKI — se
kretarz KZ PZPR.

Biorący udział w spotkaniu, 
w towarzyskiej rozmowie przy 
kawie i ciastkach opowiedzie
li o dotychczas wykonanych 
pracach i zamierzeniach r*a 
przyszłość. Przedstawimy 
w generalnym skrócie: wyko
nano 3 tys. m kw. trawni
ków, na których posadzono 
800 krzewów i drzew, prze- 

Za- 
Za-

zf.wodnictwo w ramach 
rządu Okręgu Związków 
wodowych. w którym Zarząd 
Sprzętu PPB HiL zajął II 
miejsce w województwie kra
kowskim. Dodajmy, że nasze 
PPB jest najlepszym przedsię- 
Diorstwem w Krakowskim Za
rządzie Budownictwa.

Pomyślnie rozwija się rów
nież współzawodnictwo o ty
tuł BPS. O ten zaszczytny ty
tuł walczy już 126 brygad, li
czących łącznie 1281 pracow
ników, co stanowi 18 proc, o- 
gołu zatrudnionych. 15 bry
gad, to grupy młodzieżowe, 
skupiające 172 pracowników. 
Początek tego współzawodnic
twa datuje się od roku 1960. 
Nic też dziwnego, że w chwili 
obecnej już 12 brygady PPB 
HiL posiada tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. Należą 
do nich brygady: S. Soczow- 
ki, S. Pietruszki, Z. Kwiat
kowskiego. S. Zegockiego, S. 
Burnugi, E. Piwowara, J. Bo- 
dury. M. Miranowicza, J. Wło
cha, S. Włodarza, S. Soboty i 
7. Szycha.

I miejsce w Indywidualnym 
współzawodnictwie pracy 
dzierży aktualnie cieśla z 
ZBM 1 Zbigniew Kwiatkow
ski. II — betoniarz z ZBM 
2 Marian Marczyński, III — 

Paradowski z 
— Franciszek

Stanisław
ZZiPP. a IV
Kupiec z ZBM 3.

Siatkarze przed finałem
Siatkarze Hutnika — Jak wiado

mo — zdobyli mistrzostwo swej 
grupy w lidze okręgowej. W de
cydujących pojedynkach o mi
strzostwo ligi i — tym samym — 
o prawo startu w eliminacjach o 
wejście do I ligi, weźmie udział 
8 zespołów — po 4 z każdej gru
py. Przy czym Hutnik, podobnie 
jak i pozostałe zespoły, grać bę
dzie tylko z czwórką drużyn z 
„konkurencyjnej" grupy. W koń
cowej tabeli uwzględnione zosta
ną wyniki, _ jakie poszczególne 

wieziono 150 wywrotek zie
mi, wykonano dwa place za
baw. naprawiony zostanie 
chodnik o pow. 150 m kw.. 
przygotuje się i wyposaży

Od piwnicy

świetlicy
boisko do siatkówki i koszy
kówki, pomalowane będą u- 
rządzenia na 2 placach za
baw dzieci, zorganizuje się 1 
ogródek jordanowski, przygo
tuje się dwa pomieszczenia 
dla dzieci do majsterkowani.

Z trudem pomieścili się goście w maleńkiej świetlicy...
Foto: J. BROŻEK

Ze sportu

Wielki żużel na torze Wandy
Jak już informowaliśmy, w 

niedzielę 24 maja na torze 
Wandy odbędzie się ćwierć
finał drużynowych mistrzostw 
świata. Wezmą w nich udział 
narodowe reprezentacje 4 
państw: Austrii. Czechosłowa
cji, NRF i Polski. Barw Au
strii bronić będą: Schwin
genschlögl, Glasner, Walla, 
Löscher. Nie znamy jeszcze 
nazwiska zawodnika rezerwo
wego. Najgroźniejszy wydaje 
się być Schwingenschlögl — 
wicemistrz Austrii z ub. reku.

Ekipa czechosłowacka wy
stąpi w składzie: Kasper, Ku- 
bicek, Wolf, Prusa i Ledecky. 
Kasper i Kubicek, a także 
Wolf mają już wyrobioną po
zycję na arenie międzynarodo
wej. W zespole NRF zobaczy
my Poschenriedera, Sprenge- 
ra, Aberla, Fracha i Unter- 
holznera.

Do reprezentacji Polski po
wołani zostali: Andrzej Pogo
rzelski. Marian Kaiser, An- 
cffzej Wyględa, Zbigniew Pod- 
lecki i Edward Migoś. Od 
czwartku na stadionie Wandy 
odbywa się przedmeczowe 
zgrupowanie polskiej kadry 
narodowej, w którym oprócz 
wymienionej „piątki” uczest
niczą również inni czołowi za
wodnicy kraju. Być może, wy
stąpi bardzo popularny -w No
wej Hucie Paweł Waloszek.

Zawody rozegrane zostaną 
jako 16-biegcwy czwórmecz. 
W każdym biegu startować 
będzie czterech zawodników 
— po jednym z każdego ze
społu. Wylosowano już kolory 
kasków dla poszczególnych 
drużyn — Austriacy jeździć 
będą w kaskach białych, 
Niemcy w żółtych, Czechosło- 
wacy w' niebieskich i Polacy 
w czerwonych.

Szanse? Jeszcze parę Ist temu 
zespól polski byłby zdecydowa
nym faworytem w tego rodzaju 
czwórmeczu. Obecnie stawka sie 
wyrównała, przeciwnicy są dziś

drużyny uzyskały w pierwszej 
fazie rozgrywek (w grupach). 
Hutnik jest w tym szczęśliwym 
położeniu, że rozgrywki w gru
pie zakończył bez porażki.

Finały wyznaczone zostały na 
czerwiec. W krótkim stosunkowo 
czasie, zespól Hutnika rozegra I 
spotkań (mecz i rewanż) z czte
rema zespołami: AZS Kąaków, 
Beskid Andrychów, Metal Tar
nów 1 MKS Tarnów. W chwili 
obecnej siatkarze Hutnika inten
sywnie trenują, przygotowując 

-Sic do finału^

Przedstawiciele ZK — na py
tania tow. Jakusa zapewn.lt, że 
wiele Imprez organizowanych d'.a 
swojej załogi odbywać się będzie 
właśnie w lokalu świetlicy o- 
siediowej. Czyżby w tym maleń
kim pomieszczer.-.u? Aktywiś-.ń o- 
siedla okazali się świetnymi dju 
piernatami. Wystąp.li zaraz z no
wymi koncepcjami. Skonfronto
wał je tow. Jakus z konkretny
mi możliwo c:aml, przeprowadza
jąc na gorąco wizję lokalną. 
Najbardziej realny okazał się 
proi-kt przeniesienia Administra
cji Osiedla do innego lokalu — 
i urządzenia w dużej, słonecznej 
sali — świetlicy.

Na spotkaniu 
wprawdzie żadne 
ne oświadczenia,
Jakus obiecał pomoc, 
należy stwierdzić: inicjatywa 
społeczna i konkretna praca 
powinny zostać ocenione. 
Także i przez DRN.

B. ROSZKO

nie padły 
deklaratyw- 
ale — tow.

Jedno

chyba lepsi, a nasz żużel od pa
ru lat nie robi postępów. Zwłass- 
cza ekipa CSRS może być groź
nym rywalem.

Do półfinału wchodzą dwie 
drużyny. Regulamin przewi
duje dodatkowe dwa lub trzy 
biegi w wypadku, gdy w koń
cowym rachunku drugi i trze
ci zespół legitymować się bę
dzie jednakową ilością punk
tów.

Zawody rozpoczną się punktual
nie o godzinę 17.30. Organizatorzy 
apelują o wcześniejsze zajmowa
nie miejsc na trybunach. Już bo
wiem o godz. 17.25 zawodnicy roz
poczną defiladę. Zawody prowa
dzić będzie — jako sędzia główny 
płk Soiowiecki z Warszawy.

Karty wolnego wstępu — jak 
nas informują organizatorzy n.e 
będą ważne.

KOLARZE DRUŻYNOWYMI 
MISTRZAMI OKRĘGU

Pięknym sukcesem kolarzy Hut
nika zakończyiy się zorganizowa
ne w Tarnowie drużynowe mis
trzostwa okręgu w kolarstwie. 
Wśród zespołów z licencją I I II 
na S6-ki!orr.etrowcj trasie zwycię
żyła drużyna Hutnika, któ-a star
towała w składzie: Głowacki, 
Kalemba, Madej 1 rawlowski. Ze
spół Hutnika uzyskał czas 2.38.22 
wyprzedzając na mecie m. In. e- 
kipy LZS Tarnów, Korony, Gór
nika Siersza.

W kategorii zespołów z licencją 
III zwyciężyła również drużyna 
Hutnika, pokonując 70-kilometrc- 
wą trasę w czasie 1.47,r* godz. 
Gratulujemy kolarzom Hutnika i 
kierownikowi sekcji p. Karolowi 
Janikowi.

KNAPIK ZDOBYWA 
PUCHAR HUTNIKA

okazji Dnia Hutnika zorgani-z
zowano m. in. Indywidualny tur
niej tenisa stołowego o puchar 
Hutnika. Triumfował w r.im Cze
sław Knapik, wygrywając w fi
nale ze swym kolegą klubowym 
Wiesławem Chajdeckim. Trzecie 
miejsce zajął S anlslaw Weisie z 
Wandy po zwycięstwie nad Ry
szardem Kawą z Hutnika. W pół- 
finale Wcisło przegrał z Chajdec
kim 1:3.

SUKCES TRAMPKARZY 
HUTNIKA

I Jeszcze Jedna impreza: turniej 
trampkarzy. Zakończył się o.i 
cennym sukcesem najmłodszych 
piłkarzy Hutnika, którzy zajęli 
I miejsce wygrywając w finale z 
Wisłą 1:0. Ili miejsce zajęła dru
żyna Wandy, po zwycięstwie v> 
decydującym meczu nad Wawelem 
również 1:0.

DZIĘKUJEMY...
... drużynie koła PTTK Tran

sportu Kolejowego HiL za po
zdrowienia z trasy VI Rajdu Su
deckiego.
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Był to niecodzienny egza- stniczyli w zajęciach, i dla 
min. 80 słuchaczy Wieczoro--; wykładowców — mgr Krysty- 
wej Szkoły Aktywu przy ZSB Sny Irtyńskiej z SAIW-u i Sta- 
PPB HiL — na zakończenie Łmislawa Wójcika — nauczy- 
zajęć sprawdzało swoje wia- f cielą tamtejszej szkoły, 
domości w specjalnym quizie. Niesposób przy tej okazji 
Ósemka najlepszych, wyłonio-jnie wymienić organizatorów 
nych w eliminacjach weszła WSA: dyrektora ZSB PPB 
co półfinału. Rozgrywki — je- . HiL — Stefana Fedorowicza, 
śli można użyć tego sportowe- i sekretarza KZ ZMS, kierow- 
go terminu — stały na wyso- 1 
kim i jakże wyrównanym po- ‘ 
ziomie. Stopień wiedzy o wy- ( 
kładanych przez 7 miesięcy w • 
Szkole Aktywu zagadnieniach 
dotyczących 20-lecia PRL i 
jakże obszernym i trudnym 
cyklu wykładów „Społeczeń
stwo a światopogląd" wzbu
dził ogólne uznanie. I dla słu
chaczy — 15—13 letnich ucz
niów, którzy kosztem wolnego 
od nauki i pracy czasu ucze-
•ni: IGMl

Tadeusz A- 
DAMCZYK 
znany jest 
w Wydziale
Transportu 
Kolejowego 
HiL nie tyl
ko jako do
bry pracow
nik i świet- 

wszelkich im-

1 nika Domu Kultury w Pleszo-
• wie. To ich zasługa, że spo- 
■ śród 300 uczniów ZSB aż 80
• wzbogacało poziom swej wie

dzy na zajęciach Szkoły Akty
wu. Otrzymali oni w dowód 
uznania dyplomy od KD ZMS, 
które wręczyła Grażyna Smo
lińska — sekretarz KD.

Ale wróćmy do egzamino
wego quizu i związanej z nim 
przyjemnej imprezy. Spośród 
8 półfinalistów do ostatecz
nych rozgrywek zakwalifiko
wała się najlepsza czwórka, 
która uzyskała zresztą tę sa
mą — maksymalną ilość pun
któw. W efekcie dodatkowych, 
coraz trudniejszych zresztą

pytań zwycięzcą quizu został 
Zbyszek Kozioł — 23 punktów. 
1T miejsce i 23 pkt. uzyskał 
Rysiek Scieśl3k, III i 22 pkt. 
— Staszek Rttąsa, a wreszcie 
czwarte premiowane miejsce 
zdobył Kazik Szumieć — 20 
pkt. Poza dyplomami uzna
nia finaliści otrzymali również 
nagrody rzeczowe: torby spor
towe, teczki i komplety do' pi
sania.

Przyjemnym urozmaiceniem 
tej udanej imprezy była część 
artystyczna, którą prowadził 
znany aktor krakowski Stani
sław Gronkowski. Piosenki 
przyjmowane gorącymi okla
skami przez widownię śpie
wali: Alicja Marecka — świet
na wykonawczyni charakte
rystycznych piosenek, Alicja 
Slawecka i Andrzej Popiel. 
Najbardziej przypadła do gu
stu publiczności piosenka na
pisana specjalnie na 600-lec> 
UJ. W rytmie twista śpiewał 
ją... po łacinie Andrzej Papiel.

br

POD RED. J. Ł

Rozwija się działalność
organizacji ZMS

Nie jest rzeczą przypadku, 
że chcę dzisiaj napisać o 
grupi’. działania W2b, jednej 
z wielu działających na tere
nie HPR-u, która swą dobrze 
zorganizowaną pracą da je 
przykład innym. Warto w 
związku z tym cofnąć się pa
mięcią do zebrania sprawoz
dawczo-wyborczego, które 
miało nrcjsce w październiku 
1963 r. Wówczas grupa dzia
łania stanowiła organizm sła
by. skupiając w swych'szere
gach 'przy dużych możliwnś- 
c:ach wzrostu organizacji) za
ledwie 18 towarzyszy, z któ-

List z wojska

ny organizator
prez turystycznych. Wyróżnia 
się również aktywną działal
nością w Polskim Czerwonym 
Krzyżu. Konkretnie — piastu
je funkcję prezesa pierwszego 
w HiL Klubu Honorowych 
Dawców Krwi, skupiającego 
ponad SO członków. W tym ro
ku 22 „klubowców" oddało po 
200 g krwi na potrzeby cho
rych. Koledzy z TK są w każ
dej chwili skłonni do popar
cia akcji Klubu oddając rów
nież bezinteresownie krew.

(dr)

Zostań oficerem
Wielu maturzystów stoi dziś 

przed wyborem dalszej drogi ży
ciowej. Zastanawiają się: poli
technika? medycyna? może uni
wersytet?, a może praca w jakimś 
urzędzie? Nie zawsze jednak wie
dzą, czy też nie pamiętają, że stoi 
przed nimi otworem również 15 
nowoczesnych szkół oficerskich, 
najróżniejszych specjalności.

Program każdej szkoły oficer
skiej obejmuje przedmioty ogól- 
r.o-wojskowe, specjalistyczne 1 
społeczno-polityczne. Trzeba więc 
np. opanować mechanikę, obrób
kę metali, rysunek techniczny.

miernictwo, 
diotechnikę, 
matematyki

Podchorążowie zdobywają po
nadto niezbędną 
człowiekowi wiedzę ogólną. Uczą 
si4 więc..............
dagogiki 
konomil

Wiele 
szkołach oficerskich r.a pracę kul
turalno-oświatową. Prowadzone 
są wykłady o literaturze, malar
stwie, rzeźbie, muzyce, teatrze, o 
tym wszystkim co wyrabia po-

elektrotechnikę, 
elementy 

itd.

ra-
wyższej

dziś każdemu

historii, psychologii 
wojskowej, filozof: 

i języków obcych.
czasu przeznacza się w

pe-
e-

na

młodych mieszkańców 
Huty wybrało Już piękny 
oficera i piszac listy do 
bliskich zachęca innych do 
w swe ślady. Oto frag-

133 UCZNIÓW PRZY 
PRACY — WODA W WY
KOPIE — DYREKCJA KPRI 
NA LUSTRACJI BUDOWY

Uczniowie ze Szkoły Rze
miosł Budowlanych nr 3 ubie
gli pracowników Kombinatu i 
jako pierwsi w tym reku sta
wili się do pracy społecznej 
przy budowie basenu.. Z ini
cjatywy dyr. J. Snopka przy
było ich 93 pod kierunkiem 
nauczycieli — Władysława 
Br3tko, Zenona Gilewskiego i 
Franciszka Michnika. Grupa 
ta pracowała do godziny 14, a

zaraz po niej zameldowała się 
ekipa 40 uczniów z ZSB PPB 
HiL nadzorowana przez inż 
Klisiewicza.

W ten sposób rozpoczęliśmy 
nowy sezon pracy społecznej 
przy budowie basenu. Miejmy 
nadzieję, że pracownicy kom
binatu nie zapomną o zobo
wiązaniach podjętych przez 
zaiogi różnych wydziałów i 
zgłoszą się gremialnie do dys
pozycji kierownictwa. Pomoc 
ta jest konieczna, bo budowa 
nie przebiega tak gładko jak 
planowano.

Ostatnio do wykopu pod 
studzienki wtargnęła woda 
przeciekająca podziemnymi 
szczelinami z pobliskiego za
lewu i w rezultacie nastąpiło

w najbliższym czasie można 
będzie zabetonować studzienki 
otwierając tym samym front 
rebót dla PIP-u, niemniej je
dnak harmonogram budowy, 
wymaga tym samym aktualiza
cji. Za kończono j uż prace przy 
instalowaniu wodociągu i w 
dniu 12 maja przedstawiono 
rurociąg do odbioru za co na
leżą się słowa uznania dla 
KPRI. Niepokojąca jest nato
miast sprawa wykonania 
zbrojenia płyty dennej base
nu. Prace te zgodnie z har
monogramem miały być za
kończone przez PPB HiL już 
w dniu 5 maja! Zbrojenia le
żą przygotowane od ubiegłego 
roku. Wprawdzie w dolnej 
części basenu nie można je
szcze pracować z uwagi na

ezucie estetyki I wrażliwość 
piękno.

Wielu 
Nowej 
zawód 
swoich 
pójścia
ment listu od podchorążego An
drzeja Kręclocha do dyrektora XI 
Liceum Józefa Bużaly.

„..’.Nie wiem czy Pan mnie jesz
cze pamięta. Uczęszczałem do XI 
Liceum w latach 1553—39. Pisząc 
ten list chciałem serdecznie po
dziękować Panu i całemu gronu 
profesorskiemu za włożony
w wychowanie i wykształcenie 
mnie. Szczególnie dużo zawdzię
czam p. profesor Peter i profeso
rowi Mamro.

Jestem obecnie podchorążym O- 
fieerskiej Szkoły Wojsk Zmecha
nizowanych we Wrocławiu.

Jestem bardzo zadowolony z 
wyboru zawodu i zachęcam mo
ich młodszych kolegów, którzy w 
tym roku zdają maturę, aby po
szli w moje ślady, a na pewno 
nie będą żałowali, bo warunki do 
nauki mamy świetne. Po «koń
czeniu szkoły pensja młodego ofi
cera Jest równa wynagrodzeniu 
początkującego specjalisty. Upo
sażenie to stopniowo wzrasta, za
leżnie od stopnia wojskowego, 
stanowiska, wykształcenia i wy
sługi lat..." dz

rych część z pracą społeczną 
spotkała się pierwszy raz. Już 
wówczas w czasie dyskusji na 
zebraniu jedno zasługiwało 
na uwagę. Członkowie gru
py w sposób krytyczny, a za
razem obiektywny wypowia
dali się o potrzebie podniesie
nia kultury pracy organiza- 
cjjnej, zdając sobie sprawę, 
że dobra działalność oragni- 
zacji w dużej mierze uzależ
niona jest od właściwie do
branego Komitetu grupy, b tó- 
ry proc.-, chęci musi dyspono
wać dużym doświadczeniem.

Organizacja ZMS przyjęła 
plan działania przystosowany 
do możliwości młodzieży i 
istniejących na terenie ’ wy
działu potrzeb. Prócz szeroko 
zakrojonej działalności pol.- 
tycznej programowania i ins
pirowania socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, 
podnoszenia wiedzy ogólnej i 
zawodowej, poświęca się tak
że uwagę zagadnieniu wypo
czynku po pracy i właściwego 
życia kulturalno-rozrywko- 
wego.

Współpraca organizacji 
ZMS-owskiej z innymi orga
nizacjami działającymi na te
renie wydziału daje moż
liwość przekazania członkom 
załogi aktualnej sytuacji gos
podarczej i politycznej w kra
ju i zagranicą. Dlatego też dla 
nikogo nie jest obca proble
matyka XIII i XIV Plenum 
KC PZPR czy też tez na IV 
Zjazd Partii. Należy mocno 
podKreślić dobrze prowadzc- 
’ ą pracę ideologiczną wśród 
członków ZMS, których 1!H? 
proc, uczęszcza na szkolenie 
partyjne, a także na różnego 
iodzaju prelekcje i odczyty. 

Również sprawy produkcyjne 
związane z. pracą zawodową 1 
podnoszeniem kwalifikacji są na
czelnym zadaniem, które realizu
je organizacja młodzieżowa. Z 
początkiem :s«4 roku nasz ZMS 
więcej uwagi poświęcał pro
pagowaniu podnoszenia kwalifika
cji, co spotkało się z dużym zro
zumieniem ze Msony kierownic
twa wydziału. Przyjęło ono na 
siebie sprawę załatwiania for
malności związanych ze zdobywa
niem tytułów kwalifikacyjnych.

Rezultaty są aż nadto widoczne. 
Na ogólny stan załogi 130 pra
cowników — 34 uczęszcza na kurs 
robotnika kwalifikowanego, 31 
na kurs mistrza w zawodzie waz 
1 na wyższe studia zaoczne. Po
zostali pracownicy stanow ą ka
drę wysoko kwalifikowanych 
fachowców.

Równocześnie z podnosze
niem kwalifikacji coraz więk
szego rozmachu nabiera so
cjalistyczne współzawodnic
two pracy. Cały oddział do
konał zgłoszenia do współza
wodnictwa o tytuł Oddziału 
Pracy Socjalistycznej. Obec
nie ra terenie W-2B pracu
je brygada tcw. Natkańca 
zgłoszona do współzawodnic
twa o tytuł BPS oraz 4 b’y 
gady młodzieżowe. Średnie 
wykonywanie planów pr e.t 
bryg;.dy wynosi 112 pruć., 
przy i/ym remontowane ti- 
rządzeróa oddawane są ber 
usteiek. Szkoda tylko, że dy
rekcja IIPR'OR nie w pełń! 
docenia ruch współzawodnic
twa i zbyt długo załatwia 
formalności związane z przyz- 
r.uniem tytułu BPS.

Dla uczczenia 20-lecia PRL 
cała załoga W-2B podięła 
zobowiązanie bezusterkowego 
oddawania remontowanych u- 
rz.ądzeń i cały szereg zobowią
zań społecznych m. in. przy 
budowie Ogródka Jordanows
kiego. basenu kąpielowego w 
Nowej Hucie oraz przy pra
cach porządkowych na tere
nie wydziału. Bardzo dobrze 
układa się współpraca organi
zacji "MS-owskiej z kierov. - 
nictwcm wydziału. Kierownik 
mgr inż. Grobla widzi w 
młodz.eży ZMS-owsfcej
współgospodarza wydziału 1 
wie, źe na naszą organizację 
może zawrze liczyć. Dużą po- 
rr.crą służą nam również se
kretarz OOP tow. 
oraz inż. Steczko.

Warto zapoznać się 
tywu młodzieżowego,
tow. Godzić prócz tego, że kie
ruje pracą organizacji Jest bry
gadzistą jednej z brygad mło
dzieżowych, zawsze Jednak znaj
duje czas na wszelkie problemy 
młodzieżowe. Zasługą tow. Bogu
miły Dudek Jest to, że ewidencja 
grupy prowadzona Jest wzorowo, 
a Z.MS-owcy -regularnie opłacają 
składki członkowskie, w pracy 
społecznej wyróżniają się takie 
tow. tow. Natkaniee, Rydz, Ga
wryluk 1 inni. Aby grupa pra
cowała jeszcze lepiej, potrzebne 
Jest Jednak większe zaintereso
wanie Jej działalnością ze strony 
Komitetu Zakładowego HPR.

JOZEF GRZECH
Czł. Sekretariatu KF ZMS

Walocha

z pracą ak-
Sekretarz

III oskarżonych
Przodujący budowniczowie

Hvwei Huty

Adam Raźny
Jednym 

z przodują
cych pra
cowników 
PBM jest 
brygadzista 
Adam Raź
ny z Zarzą
du Sprzętu, 
gdzie pra

cuje od 1950 roku. W dwa la
ta później zostaje kierowni
kiem brygady monterów sa
mochodowych. Obecnie bry
gada jego liczy 15 osób, jest 
jedną z najlepszych w przed
siębiorstwie. Za II półrocz" 
1963 r .otrzymała I miejsce 
we współzawodnictwie Bry
gad Pracy Socjalistycznej.

Adam Raźny jest 
Pady Zakładowej, 
również w komisji 
racjonalizatorskich.

prawej dyrektor techn.KFRI mgr inż. WładysławrPytl k, 
kierown'k Jan Biedermann i mistrz Piotr Urbański dyskutują 
nad planem basenu.

członkiem
Pracuj« 

wniosków 
mając ni 

swym koncie ponad 30 us- 
prawner. Jest posiadaczem 
złotej i srebrnej odznaki a- 
cjonal:z?iora i srebrnego 
Krzyża Zasługi. Bardzo łubia
ny przez kolegów. Prowadzi 
zajęcia praktyczne dla opera
torów sprzętu ciężkiego, chęt
nie dzieli się swą wiedzą i 
doświadczeniem, <h"‘

Jan 
Ur- 
ba-

pewne opóźnianie prac. W 
związku z tą przykrą sytuacją 
na teren budowy przybył 
techn. KPRI nr 2 mgr 
Władysław Pytlik, kier. 
Biedermann, mistrz Piotr 
bański, kierownik budowy
ser.U mgr inż. Karol Markow
ski. Wspólnie z przedst. DRN 
Z. Serkiem i przedstawicielem 
naszej redakcji zlustrowano 
budowę i podjęto środki za
radcze. Stwierdzono, że prze
ciek wody da się opanować 1

brak odwodnienia, ale nic nie 
stoi na przeszkodzie aby za
brać się do zbrojenia górnej 
partii płyty.

Nie rozpoczęto także budo
wy szatni. Przypominamy, że 
bez tego obiektu nie będzie 
można otworzyć kąpieliska. 
Apelujemy do PBM o nie
zwłoczne wejście na teren bu
dowy. Do terminu uruchomie
nia basenu pozostało już tylko 
kilka tygodni!

JERZY OI.CZYK

STADION na Suchych Stawach otaczały swego 
czasu ogrody działkowe. W 1961 roku zapadła 
nieodwołalna decyzja: teren ogródków prze

znaczony zostaje pod rozbudowę stadionu ..Hut
nika”. O rozbudowie cisza do tej pory, ale zago
spodarowane w tym rejonie działki trzeba było 
zlikwidować. Dziaikowicze otrzymali zastępcze te
reny nad Wisłą, za wałem wiślanym, w sąsiedz
twie nowohuckiego Yacht-Clubu. “ 
16-hekiarowy Pracowniczy Ogród 
„Wisła”, w którym przydzielono 
cownikom kombinatu. To dopiero 
tów wędrownych działkowiczów.
ogrodzony, grasowało po nim bydło miejscowych 
rolników i nieumiejscowieni złodzieje. Każdy 
więc — jak 1 czym mógł — ogradza) swą działkę. 
Pojawiła się plątanina płotków, siatek, kolcza
stych drutów.

Z pomocą przyszła dzialkowlczom Rada Zakła
dowa i Dyrekcja HiL. która — za cenę ok. 100 ty», 
złotych — zakupiła tna’erlaly ogrodzeniowe. Na
tomiast posiadacze działek. solidarnym Wyso
kiem — pracując ponad 6 tys. godzin — zbudo
wali nie tylko ogrodzenie, ale także barak zarzą
du. Zaniedbany od lat teren zamienił się w za- 
gospodarowany ogród z 70 altankami, mnóstwem 
drzew, krzewów 1 kwiatów, w każdy pogodny 
dzień autobus nr 123. podjeżdżający tuż do bra
my wejściowej ogrodu „Wisła” ma pełny kom
plet pasażerów. Posiadacze działek, z pomocą ‘n- 

L zagospodarowali również 3 ha przy- 
ogrodu nieużytków. Mają oni ambicje 

doprowadzić Jeszcze do ogrodu instalacje wodne. 
Są fundusze, jest gotowa, zaakceptowana przez 
KOPI HiL doku.rentr.cja techniczna, ale zdaniem 
Wydziału Wodnego Wojewódzkiej Rady Narodo
wej nie powinno być w .tym 
działkowego „Wisła”...

Ogrodzenie i zagospodarowanie 
dziaikowicze za aprobatą Rejonu 
w Krakowie, który pozytywnie 
prośbę i przekazał ją Wydziałowi 
Wodnej WRN. Starania o zezwolenie na ogrodze
nie ogrodu rozpoczął zarząd Pracowniczego Ogro
du Działkowego „Wisła” Jeszcze w 1961 roku. Czas 
naglił, a Wydział Gospodarki Wodnej WRN zwle
kał z odpowiedzią. Z inicjatywy tegoż wydziału 
sprawa trafiła nawet do Prokuratury Powiatowej 
w Nowej Hucie. Została jednak umorzona, pro
kurator nie dopatrzył się bowiem cech prze
stępstwa. Wydział Gospodarki Wodnej WRN zło
żył odwołanie od decyzji nowohuckiej prokur»-

Powstał tu 
Działkowy HiL 
działki 260 pra- 
początek kłopu- 
Ogród był nie

miejscu ogrodu

ogrodu podjęli 
Dróg Wodnych 

zaopiniował eh 
Gospodarki

tury I sprawa trafiła ponownie na wokandę są
dową.

Upór Wydziału Gospodarki wodnej WHN — Jak 
to wynika z pliku akt, których narosło wokół tej 
historii — podyktowany- Jest obawą przed ewen
tualnymi roszczeniami posiadaczy ogródków dz,a>- 
kowych na wypadek wylewu Wisły.

ZA WAŁEM wiślanym jest jeszcze parohekta- 
rowy obszar, który można by przeznaczyć na 
działki. Ubiega się o nie bezskutecznie wielu 

pracowników HiL I nie tylko huty. Ale kto jest 
w stanie o tym przekonać Wojewódzką Radę Na
rodową? Ustawa sejmowa w sprawie gospodarki 
wodnej uchwalona w maju 1962 roku. art. 97 po
wiada, że: „Na obszarze między walem nie wol
no składować materiałów, zmieniać powierzchni 
gruntu oraz zasadzać drzew i krzewów”, ale w po
zycji drugiej tejże ustawy czytamy: „Wojewódz
ki organ administracji wodnej w przypadkach 
uzasadnionych może zwolnić od zakazów, określo
nych w ust. 1, określić w porozumieniu z wła
ściwym do spraw rolnych organem prezydium 
wojewódzkiej (miasta wyłączonego z wojewódz
twa) rady narodowej sposób uprawy gruntu zgod
nie z wymaganiami ochrony przed powodzią". Za
tem za zgodą sejmowej ustawy Wydział Gospodar
ki wodnej WRN może „w uzasadnionych prze
padkach” zezwolić na zagospodarowanie terenów 
położonych nad Wisłą. Nie sądzę, aby ktokolwiek 
oprócz urzędników WRN, nie uznał racji dzlal- 
kowiczów, nie przychylił się do potraktowania 
przypadku ogrodu ..Wisła” Jako uzasadniającego 
interpretację przepisów na korzyść ich interesów. 
Dziaikowicze podjęli starania o zagospodarowanie 
ogrodu Jeszcze w 1961 roku. gdyby załatwiono 
sprawę w przepisowym terminie (wówczas n.e 
było żadnych zakazów), ustawa sejmowa z ’962 
roku nie zastałaby sprawy otwartej. Ale I obecnie 
w grę wchodzi wyłącznie rozsądna, społecznie 
uzasadniona interpretacja elastycznego przepisu. 
Zamiast niej Wydział Gospodarki Wodnej zaanga
żował w sprawę (w imię jakich celów?) Prezy
dium Krajowej Rady Ogródków Działkowych, 
prokuratora, dyrekcję HiL, radę zakładową i oczy
wiście nerwy 269 rodzin posiadaczy spornych 
ogródków działkowych.

Dzieje się to wszystko w mieście tak skąpo 
wyposażonym w tereny wypoczynkowe, mizernie 
zaopatrywanym w jarzyny i kwiaty i nie za
pewniającym żadnych możliwości rozwoju ogro
dów działkowych na innym terenie.

HELENA NOSKOWICK
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pogoda£>?
i'!! ■ .rJ

Maj nie jest może tak ciepły, 
jak się spodziewaliśmy, na brak 
słońca jednak nie możemy narze

kać. Mimo, że co jakiś czas prze
chodzą nad Polską fronty atmo
sferyczne, zachmurzenie wzrasta 
tylko przejściowo 1 przeważnie 
kończy się bez opadów. Po kil
ku godzinach chmury rozpływają 
się i znowu rozkoszujemy się błę
kitem nieba. Nocne wychłodzenie 
nie jest też dotkliwe, w Polsce 
południowej nie zanotowano gro
źniejszych przymrozków, nawet 
przy gruntowych.

Ten typ, tylko od czasu do cza
su zamąconej, słonecznej pogody 
powinien utrzymać się w najbliż
szym czasie. Co więcej, możemy 
się spodziewać pewnego wzrostu 
temperatury do dwudziestukilku 
stopni w dzień i około 8—10 w no
cy. Obszar Polski dostaje się bo
wiem w zasięg klina wyżowego, 
rozbudowującego się od zachodu, 
a w tej sytuacji atmosferycznej 
pogoda ma tendencje do poprawy. 
W niedzielę, jak z tego wynika, 
pogoda będzie znowu sprzyjać 
wycieczkom za miasto, na tak 
zwane łono przyrody, znajdującej | 
się właśnie w pełni rozwoju. A I 
więc dużo słońca i jak najprzy- 1 
jemniejszych wrażeń! PROMYK |

W klubach DMH
W październiku ub. roku ZDK HiL rozpo

czął działalność kulturalno-oświatową na te
renie Domu Młodego Hutnika. Powstało tu 
szereg klubów, o określonych kierunkach 
i formach pracy. Obecnie, po kilkumiesięcz
nej działalności można stwierdzić, iż praca 
kulturalno-oświatowa dała pozytywne rezui- 
taty, a ostatnio organizowane tu imprezy cie
szą się dużą frekwencją.

Jak informuje nas kierownik klubów DMH, 
STANISŁAW FLOREK, organizuje się pre
lekcje m. in. na tematy: „Kultura życia co
dziennego", „Studium dla zakochanych", od
czyty geograficzno-podróżnicze pt. „Poznaj 
świat”, „Kultura i sztuka” i „Aktualności po
lityczne". Na odczytach podróżniczych miesz
kańcy hotelu zapoznali się z wrażeniami z 
pobytu w takich krajach, jak: USA, Austria. 
Czechosłowacja, Rumunia, Korsyka i wiele 
innych. W ramach cyklu: „Kultura i sztuka"

zorganizowano tu spotkania m. in. na temat 
teatru i historii UJ. Z ciekawszych zagad
nień politycznych omówiono takie proble
my. jak: ONZ w służbie pokoju, konflikt ra
sowy w Ameryce i wiele innych. Mieszkań
cy DHM coraz bardziej interesują się za
gadnieniami naukowymi, politycznymi, świa
topoglądowymi. W kwietniu br. zorganizo
wano tu aż 12 odczytów oświatowych i nieco 
mniej imprez o charakterze rozrywkowym.

Dużym powodzeniem cieszą się wyświetla
ne raz w tygodniu filmy oświatowe, jak rów
nież imprezy rozrywkowe, głównie w wyko
naniu zespołów artystycznych ZDK HiL.

W DMH prowadzi się ponadto akcję umuzykal
niającą, naukę gry na gitarze i akordeonie, po
wstał tu również Klub Piosenki, liczący 13 osób, 
który niedawno miał swoją premierę. Wiele osób 
korzystało z kursu tańca towarzyskiego. W DMH 
czynna Jest także biblioteka, która do tej oory 
niestety nie zdobyła większej popularność'. 
Upowszechnieniu czytelnictwa należy więc no. 
święcić więcej uwagi w sezonie jesienno-zimo
wym 1964/65, należy także bardziej zainteresować 
mieszkańców hoteli zagadnieniami teatru, muzyki, 
sztuk plastycznych. (ba)

GIzie spędziliśmy 
niedzielą?
500 pracowników kombinatu 

wraz z rodzinami uczestniczy
ło w ub. niedzielę w całodnio
wych wycieczkach i niedziel
nym wypoczynku. Trasy były 
najrozmaitsze: Łańcut, gdzie 
pracownicy P-60 zwiedzili pa
łac — zabytek polskiego rene
sansu i wozownię; stromizny 
Turbacza i Kowańca pokony
wali pracownicy ZK, stolicę 
zwiedzała grupa z Dyrekcji 
Naczelnej. • Nad Zalew Oraw
ski w Chyżnem pojechali wy
cieczkowicze z Pionu Główne
go Mechanika, a Oświęcim I 
Pszczyna były celem turystów 
z P-40.

Jak w każdą pogodną nie
dzielę,, pełno ludzi było w 
podkrakowskich ośrodkach 
świątecznego wypoczynku. 
Kto nie miał ochoty* 1'na trudy

parasolami w kawiarni „Kras
noludka" stały niewykorzysta
ne. Powód? Dwie kelnerki nie 
były w stanie poradzić sobie z 
zamówieniami. Do obsługi nie
źle wyposażonego ogródka ko
nieczne jest zaangażowanie 
jeszcze jednej pracownicy, al
bo... zlikwidowanie parasoli. 
A to nie byłoby chyba najroz
sądniejsze.

CZY NIE ZA POZNO 
NA PRZYGOTOWANIA?

Według ’ zapowiedzi i prog
noz naszych synoptyków — 
pogoda w maju będzie uda
no. Najbardziej uczęszczanym 
miejscem bedzie więc — jak 
co roku — Zalew. A tymcza
sem jeszcze nie cały sprzęt od
dany został do dyspozycji. Do 
tej pory nie zakończono re
montów kajaków i rowerów 
wodnych. 9 rowerów wodnych
i 50 kajaków wypożyczanych w 
ostatnia, niedzielę na przystani 
Zalewu nie wystarczyło dla 
wszystkich chętnych. A będzie 
ich coraz więcej w upalne dni 
lata. Wartoby więc przyspie
szyć i tak opóźnione przygoto
wania do sezonu-

fbr)

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
„ARLEKIN" ZLEKCEWAŻYŁ 

FUBLIClNOŚC?
Pierwszy w tym sezonie 

cyrk występujący przez W dni 
w naszej dzielnicy zawiódł 
nieco oczekiwania. Program
— raczej słaby. „Gwoździem" 
programu oczekiwanym szcze
gólnie przez najmłodszą pu
bliczność była tresura lwów. 
Niestety, ostatnie przedstawie
nia pozbawione były tego a- 
trakcyjnego punktu programu. 
Pogromca lwów skręcił bo
wiem nogę. Cóż — wypadki 
chodzą po ludziach. Niemniej
— do dobrych obyczajów nale
żało poinformowanie i prze
proszenie widzów za zeprezen
towanie niepełnego progra
mu. Niedzielna popołudniów- 
ka trwała tylko 2 godz. za
miast 3-ech. za tę samą oczy
wiście cenę biletów.

NIEWYKORZYSTANY 
„KRASNOLUDEK"

W ostatnią niedzielę zaroiło 
się na ulicach Huty. Niedziel
ny spacer z całą rodziną — to 
jedna z przyjemności dnia 
wolnego od pracy. Tłoczno 
więc było w kawiarnianych o- 
gródkach- Tylko stoliki pod

Sztandar przechodni dla DZBM 
po raz czwarty

W ub. sobotę, w Teatrze Lu
dowym w Nowej Hucie, odby
ła się uroczystość wręczenia 
sztandaru Dzielnicowemu Za

Foto: JÓZEF BROŻEK

całodziennych wycieczek z bo
gatym programem — wybierał 
między Zarabiem. Skałą Kmi
ty. Ojcowem a Wieliczką.

1« członków PTTK wzjęio «- 
Szląl w Okrętowym Kościui kow- 
skim Rajdzie Pizszym „Racławice 
M” zorganizowanym na pięknych 
trasach 1,2 i 3 dn owych, w !*• 
rocznice bitwy pod Racławicami.

I znów Szkoła nr Ss odniosła 
sukces, w barwnym pochodzie z 
okazji Dni Oświaty, Książki i Pra
sy oraz Dni Młodości — szkoła 
zdobyła I miejsce wśród nowo
huckich szkół podstawowych. 
Wyróżniła się pomysłowością, sta
rannym przygotowaniem kostiu
mów i dekoracji. Jednym słowem 
— młodzież ze Szkoły nr Bs wy
padła świetnie. Oto jej przedsta
wiciele. którzy w nagrodę otrzy
mali piękny puchar, dyplom i 
wielką torbę cukierków. Gratulu
jemy!

Foto: J. BROŻEK 

rządowi Budynków Mieszkal
nych w Nowej Hucie za zdo
bycie I miejsca (po raz czwar
ty!) we współzawodnictwie

OGŁOSZENIA DROBNE .
WIESŁAW NACHMAN — Zgubił 

stałą przepustkę wydaną przer. 
HiL.

Unieważnia się zgubioną pie
czątkę o treści „Technik budowy 
ZBM-2 Koksownia — Jan M.:- 
siak*'.

HIERONIM BAUMAN zgubił 
legitymację ubezpieczeniową wy
dana przez PRE Elektromont>2 
w Nowej Hucie.

STNISŁAW BEDNARZ — zgu
bił legitymację Związków Zawo
dowych, legitymacje PZPR i le
gitymację tppr wydane w HIL.

BRONISŁAW KANTOR — Zgu
bił stałą przepustkę na kombłrat 
wydaną przez HPR przy HiL.

TADEUSZ KOŁC — zgubił le
gitymację ubezpieczeniowa wyda
ną przeż Mostostal w Nowej Hu
cie.

JAN KRÓL — zgubił stałą prze
pustkę wydaną przez Mostostal w 
Nowej Hucie.

JOZEF wywiał — zgubił .ta- 
łą przepustkę wydaną w HiL.

ANDRZEJ CZERNEK — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

ZYGMUNT ODRO!« — Zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL,

RY'SZARD DROŻDŻ — zgubił 
legitymac‘ę szkolną wydana przez 
Technikum Elektryczne w No
wej Hucie.

ROMAN KOBUS — zgubił sta
lą przepustkę wydaną w HiL i 
wtadectwo ukończenia Techni

kum Hutniczego w Nowej Hu
cie. 

międzyzakładowym, w skali 
krajowej.

Świadczy to o dużej prężno
ści organizacyjnej zakładu, 
dobrej i ofiarnej pracy zało
gi. Szczególnie duże osiągnię
cia ma przedsiębiorstwo w za
kresie rozwoju usług dla lud- 
Tiości. Usługi te dotyczą szcze
gólnie remontów mieszkań, na 
które jest obecnie duże zapo
trzebowanie w Nowej Hucie.

W uroczystości wzięli udział 
m. in. przedstawiciel Mini* 
sterstwa Gospodarki Komu
nalnej — dyr. Skweres, przed
stawicielka ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Gospodarki Ko
munalnej i Przemysłu Tere
nowego — tow. Gajewska, * 
dyr Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Mieszkaniowej w 
Krakowie — mgr W. Wójcik, 
oraz władze dzielnicy i m. 
Krakowa.

W części artystycznej wy
stąpił popularny zespół estra
dowy DZBM, następnie oglą
dano sztukę w wykonaniu 
aktorów Teatru Ludowego pt. 
„lnkarno”. (bs)

Przecena 
artykułów 

przemysłowych
Jak poinformowała nas Dy

rekcja MHD Artykułami Prze
mysłowymi w Nowej Hucie, 
ostatnio dokonano przeceny 
odzieży, wyrobów dziewiar
skich i obuwia. Wartość prze
cenionych towarów na sezon 
wiosenno-letni równa się kwo
cie około 1,5 min zł. bs

STANISŁAW BOGUSZ — zgu
bił stałą przepustkę wydaną w 
HIL.

ALBIN GALBAS — zgubił ztatą 
przepustkę wydaną w HIL.

WŁADYSŁAW KRÓL — zgubił 
rodzinną legitymację uberp:ecze- 
nlową nr 424834'1# wydaną przez 
ZUS w Krakowie.

MARIAN RAMS — zgubił sta
łą przepustkę wydaną przez HIL.

GRZEGORZ KOWALSKI — zgu. 
bil stałą przepustkę wydaną w 
HiL.

MARIAN SZAŁACH — zgubił 
stałą prz^justkę wydaną w HiL.

Przepraszam ob. ADOLFA 
STALMYCHA pracownika DKT 
za słowną zniewagę skierowaną 
pod Jego adresem w dniu 8. V. br. 
BOLESŁAW STANEK Nowa Hu
la Os. Centrum C bl. 1.

ZAMIENIĘ mieszkanie 1-pokojo- 
we (40 m. kw. II p.) Osiedle Zie
lone 23 m. 8 — ra większe 3-po- 
kojowe.

UNIEWAŻNIA SIĘ ZGUBIONE 
PRZEPUSTKI PRACOWNIKÓW 

„ELEKTROMONTAŻU”
Labus Władysław 012'83, Maty, 

ja Jan 01’596. Muńko Franciszek 
012604. Musial Halina 012607. Mu
cha Tadeusz 012616, Machnik Jó
zef 012633, Mętel Józef 012635, Ma
zur Janusz 012645, Majka Zbig
niew 012653, Musial Anna 012658. 
Mej Bolesław 012665, Mikina Ma
rian 01:666, Nawara Jan 01266«. 
Nowakowski Władysław 012619. 
Niedźwiedź Józef 012672, Niemiec

KINA
ŚWIT: Godz. 15.45, 18.00 1 20.15 

od 22 do 28 bm. „Wyspa tajemni
cza" — prod. angielskiej, dozw. 
od lat 12 (dodatek — „Burtowi 
materii — gazy”, od 29 do 31 bm. 
„Zycie Adolfa Hitlera” — prod. 
NRF, dozw. od lat 16 (Dodatek 
„Elbląg"). -

ŚWIT: Mała Sala godz. 15.15 i 
19 od 21 do 24 bm. „Transport z 
raju-*" — prod. czeskiej, dozw. od 
lat 16, (dodatek — „Szyny na nie
bie”), od 25 do 28 bm. „Kozara” 
prod. jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 18. od 29 do 31 bm. „Matka 1 
córka” — prod. włoskiej, dozw. 
cd lat 12 (dodatek — „Gdzieś w 
Warszawie").

ŚWIATOWID: Godz. 15.45, 18.r0 
i 20.15 od 22 do 2B bm. „Latający 
profesor” prod. USA, dozw. od 
lat 9, od 29 do 31 bm. „Ranny w 
lesie" — prod. polskiej, dozw. ort 
lat 16 (godz. 16.0«, I».OO i 20.00).

ŚWIATOWID: Mała Sala godz. 
15.17 i 19 od 23 do 26 „Cale złoto 
świata” — prod. francuskiej, 
dozw’. od lat 14, o l 27 do 30 bm. 
. Zbrodniarz i panna” — prod. 
polskiej, dozw. od lat 16.

SFINKS: Godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 22 do 24 „Dziewczyna z dobre
go domu” — prod. polskiej, dozw. 
od lat 16, od 23 do 27 bm. „Troje 
i las” panoramiczny film prod. 
polskiej, dozw. od lat 16, od 28 do 
31 bm. „Burza nad stepem” — 
prod. jugosłowiańskiej, dozw. od 
lat 16.

KOLOROWE od 22 do 24 bm. 
„Smak miodu" — prod. angiel
skiej dozw. od lat 1«, od 26 do 28 
bm. „Bestia” — prod. węgier
skiej, dozw. od lat 16, od 29 do 
31 bm. „SOS Na Pacyfiku” — 
prod. angielskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA: Od 23 do 24 bm. 
„Dowcipniś" — prod. francuskiej, 
dozw. od lat 18, od 27 do 28 bm. 
„Ukryte skarby” — prod. cze
skiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
23 bm. godz. 19.15 „lnkarno", 24 

bm. godz. 19.15 „Rewizor”, 25 bm. 
godz. 18.00 „Mistrz Piotr Pathe- 
lin" i „Krótka rozprawa między 
panem, wójtem i plebanem", 26 
bm. Teatr nieczynny, 27 bm. 
godz. 19.15 premiera „Śmierć na 
gruszy", 2«. 21 1 30 bm. godz. 19.15 
„Śmierć na gruszy".

ZDK zaprasza

W ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO Z

25. V. godz. 18.20 — wieczór tea
tralny dr A. Mianowskiej pt. 
„Stanisław Wyspiański'’

26. V. Wieczorowe Studium Es
tetyki organizuje wyciec-kę do 
Pieskowej Skały.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZMS, ZDK HiL

25. V. godz. 21 — projekcja fil
mów krótkometrażowych.

25. V. godz. 18 — o budowie i

Dionizy 012678, Nosal Stanisiaw 
012681, Noga Leszek 012682, Now ot
ny Tomasz 012685, Ożadowicz Wie
sław 012683, Owsiak Sylwester 
012689, Oktabski Tomasz 012700. 
Odrobiński Krzysztof 012706, Ora- 
mus Stanisław 012707. Pitala Ste
fan 012712, Plaszczyca Jan 012723. 
Prażmowski Jan 012727, Prochowik 
Leon 012734, Pach Kazimierz 
0:2777. Ptak Jan 012739, Pluta 
Jan 012745, Przybyło Jan 012747, 
Przebind-- Józef 012754, Pająk Jan. 
01:770, Plefa Mieczysław 012771, 
Pieczyrak Tadeusz 012773. Poręb
ski Józef 012777. Pieczarka Krys
tyna 012778, Paś Jan 012779. Party- 
ka Józef 012784, Ruszkowski Zdzi
sław 01279’. Romiszewski Wiesław 
012800. Radliński Tadeusz 012801. 
Rs derk i Stanislaw 012815, Rojek 
Marian 012818, Semper Edward 
01’827. Sowa Władysław 01281-’, 
Spałek Zbigniew 012845, Szczyp- 
kowski Stanisław 012855, Szczepa
niak Adam 012668, Sorkowicz Ma
rian 01’873, Szeląg Marian 0128"«. 
Skowronek bezimienny 0:216’. 
Szczepaniak Jan 012883, Sulnia 
Włodzimierz 012886. Serwa Stani-1 
sław 012896. Seweryn Jamna 
012897, Szafrański Mieczysław 
012904. Solarz Jan 017906, _ Sty
czeń Franciszek 012912, Skuza 
Jan #1791-3, Stobiecka Mana 
012920. Strojny Mieczysław 01’925. 
Skrzypek Marian 012932, Soble- 
pański Marian 012933, Starościak 
Władysław 012941. Sitko Januss 
0’2913. Twardowski. Leon 012958, 
Twardowski Kazimierz 012930, 
Wożniak Jan 01296«, Więcek Lu
cjan 012970, Wach Adam 012».'#, 
Wożr.iak Andrzej 013008, Wożniik 
Władysław 013013, Walczak Antoni 
012012, Wiśniowski Franciszek 
013015, Walewski Kazimierz 0130 «, 
Ważydrąg Jan 013022. Wilkosz Mi
chał 0130’3, Wróbel Kazimierz 
0 3027, Wąs Lukrecja 013026, Za
wala Marian 013Ù30, Zawalsk! Jó
zef 012032, Zygmuntowicz Pio’r 
013039, Zieliński Jan 013042, Zak 
Tadeusz 013046 

działaniu mikroskopu elektrono
wego — mówi mgr inż. Andrzej 
Korbel.

26. V. godz. 19.30 — „Kronika 
kulturalna” — mówi red. R. Tae- 
dling.

29. V. godz. 19.30 — występy stu
denckiego Teatrzyku Satyryegnc- 
go „Paradoks”.

PROGRAMTELEWIZJI
od 23 V do 29 V br.

SOBOTA
15 20 „Klekslk" magazyn dla dzie
ci starszych. 15.45 „Aktualności”, 
16.00 Konkurs 5 milionów. 17.00 
XVII Międzynarodowy Wyścig 
Pokoju. 17.30 Program Tygodnia, 
18.00 Program filmowy. 13.20 
Wszechnica TV „Alma Mater Ja- 
glellonica” 18.50 „Marzenie panto- 
flarza” — film z serii „Disney
land". 19.35 „Wieczorne rozmo
wy", 19.50 Dobranoc, 20.00 Dz.en- 
nik TV, 20.35 „Na tropach lam
parta” program z cyklu Portre
ty, 21.25 „Show operetkowy" — 
program rozrywkowy. 22.55 Dzien
nik TV, 23.05 „Przystanek komi
sariat” film.

NIEDZIELA
Godz. 9.CO „Kończymy pierwszą 

klasę” program dla dzieci, 10 00 
Telewizyjny kurs rolniczy, 13.20 
„Tajemnica dzikiego saybu” — 
film prod. polskiej, 15.00 Niedziel
na B esiada, 15.45 „Miała Kasia 
kózki dwa" program dla dzieci,
15.30 XVII Międzynarodowy Ko
larski Wyścig Pokoju, 17.15 Film 
z serii „Dziwy morza", 17.35 
„Miks” magazyn rozrywkowy,
18.35 Final Spartak ady 20-lecia w 
koszykówce mężczyzn z Wrocła
wia. 19.30 Ludzie 1 zdarzenia,
13.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik TV, 
».30 „20 pytań" teleturniej, 21.20 
„Sportowa niedziela", 21.35 „Koń
skie pióra” — film fab.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.35 „Przestarzały sy

stem'’ — film z serii „Dr. 
Kildare”, 16.00 Afisz kinowy, —
16.35 U podnóża Babiej Góry, 
17.05 „A co dalej", 17.20 „Program 
z kijkiem”, 17.35 „Sknera” — 
film z serii „Przygody Robin 
Hooda". 18.00: „Na pólkach księ
garskich". 18.15 „Dziesiąta woda 
po kisielu" — reportaż publ.. 18.15 
„Kino Krótkich Filmów", 19.20 
Wszechnica TV, 19.50 „Dobranoc", 
20.00 Dziennik TV, 20.30 Teatr TV: 
„Wiele hałasu o nic" — komedia 
Wiliama Szekspira, 22.00 Dziennik.

WTOREK
Godz. 17.20 Program filmowy, 

18.05, „Glob" — magazyn między
narodowy, 18.20 PKF. 18.30 „Wspo
mnienia o gwiazdach” — program 
filmowy. 19.CO Telewizyjny Maga
zyn Postępu Technicznego, 19.30 
„Śpiewa Jerzy Michotek". 19.50 
„Dobranoc”, 20.01 Dziennik TV,
20.30 „Krzyżem odznaczone". 21.00 
„Przestarzały system" — film z 
serii „Dr Kildare", 21.50: Dziennik

ŚRODA
Godz. 10.» „Tęsknota" — film 

prod. CSRS, 16.25 Rozmaitości 
krakowskie. 16.45 TV program dla 
nauczyciel:, 17.09 „Dzień dobry 
koleżanki i koledzy” oraz „Wy
prawy Telewizyjnych Przyjaciół", 
17.40 „Południowe rytmy na Brod- 
way'u" — film, 18.05: „Rozdział w 
życiu” — rozrywkowy program 
studencki. 18.50 „Przyjaźń" — ma
gazyn polsko-radziecki. 19.30 
Mecz pilk. REAL Madryt — IN
TER Mediolan, 20.15 Dziennik 
21.15 „Tęsknota” — film, 22.45 
Wiadomości Dziennika.

CZWARTEK •
Godz. 10.00 Filmy z serii „Dyli

żansem przez prerię", 11.40 „Jan
kes na Dworze Króla Artura” — 
film fab. prod. USA, 13.25 „Sie
dem dzie wcząt pod bronią” — 
wodewil, 14.45: „Przygody dziw
nego psa Huckleberry”, 15.10 
„Szewczyk Dratewka" — wido
wisko kukiełkowe, 15.55 „Klak
son”, 16.15 P.K.F., 16.25 „Służyłem 
u pana” — koncert łowickiego 
Zespołu Pieśni i Tańca z Łowi
cza. 17.10 „20 pytań” — teletur
niej, 18.00 Program z cyklu „Kuź
nia olimipijska”. 18.15 „Spotkania 
z przyrodą”, 18.45 „Bryza” — mag. 
morski, 19.15 „Kamerton” — ma
gazyn muzyczny, 19.50 „Dobra
noc”, 20.00 „Detektywi od święta"
— film fab., 21.55 Wiadomości

PIĄTEK
Godz. 16.10 „Związki Śląska 

z całością ziem polskich na przes. 
trzeni wieków", 16.30 „Karakuły”
— V odcinek reportażu z radziec
kiej Azji Środkowej, 16.50 „Zrobi
my to sami”, 17.05 „Aktualności”, 
17.20 „Nowa mapa Polski” — dys
kusje, 17.55 „Wielokropek”, 18.10 
„Młodzi Polacy i inni” — progr. 
public., 18.45 Program baletowy 
z Wrocławia, 19.20 Wszechnica TV,
19.50 ..Dobranoc”, 20.00 Dziennik 
TV. 20.30 „Lekkomyślna siostra” — 
komedia W. Perzyńskiego, 22.20 
Wiadomości Dennika Telewizyj
nego.
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Latający profesor
PROD. USA (WALT DISNEY) WG. OPOWIADANIA S. B. 
TAYLORA, REŻYSERIA: RO3ERT STEVENSON.

To komedia fantastyczna, o- 
pracowana w polskiej wersji 

fjeztkcwe}, zainteresuje przede 
wszystkim młodocianych wi

Scena z filmu „Latający profesor’’

ratlana Jesienina — 
córka znanego rosyj- 
ikiego perty Sergiusza 
jest autorką opowieś
ci humorystycznej 
„CUDO XX WIEKU”. 
Ta łantastyczno-saty- 
•yczna powieść nie do. 
równuje może świet
nym rosyjskim trady- 
:jom satyrycznym, re
prezentowanym przez 
genialnych humory.

Rozrywki umysłowe ® Rozrywki umysłowe

UmiówAj
POZIOMO: A-’.,

pochwa na strzały 
do luku noszona 
przy pasie. B-l rze
ka. owad lub skuter. 
B-5. gatunek moc
nego piwa angie’s- 
k.ego, C-l. składa 
się z dzierżaka i 
bljaka, C-3. zasia-ła 
w izbie wyższej par
lamentu brytyjskie
go. D-l. królestwo 
Odyseusza. E-4. ini
cjały mocarstwa Im. 
periallstycznego. F-2. 
czeski reformator 
religijny spalony na 
stosie, G-3. słowo, 
H-l. uroczysto-pate.
tyczny utwór poetycki, H-5. 
tdrobniale im ę żeńskie. 1-1. u- 
kłon kobiecy, 1-5. jeden ■ 
pierwiastków chemicznych,

J-l. kolor różowoczerwony * 
odcieniem fioletowym.

PIONOWO: 1-A. mały kotek, 
I-G. może być kwiatowa, 2-A. 
zanieczyszcza zboże, 2-H. nie 
ma go bez ognia, 3-A. wycią
ga ją tepówkarz, 3-F. obser
wacja lub wymówka; 4-D. krót
ko ubrany, krótko obcięty, 5-A.

LOGOGRYF

Do pionowych rzędów figury 
wpisać 9 wyrazów sześciolitero- 
wych według podanych niżej 
okre leń. a następnie w zazna
czonych kratkach (po dwie w 
każdym wyrazie) odczytać pio
nowo treść rozwiązania.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1.
drzewo iglaste wiecznie zielone, 
2. przylepka ch'eba, 3. niebez
pieczny szkodnik żerujący na 
ziemniakach. 4. uczony zajmu
jący się budową organizmów, 5. 
owad przywierający do mło
dych pędów roślinnych i wysy
sający z nich soki, 6. obraz od
bity z oryginału, 7. zwiastuje 
«leszcz, 8. trud, zmęczenie, utru

dzów (film dozwolony od lat. 
9), ale nie tylko. Filmy Wolta 
Disney'a znajdują wielu zwo
lenników również wśród... ro-

KSIĄŻKI NADESŁANE
itów — Ilfa i Piętrowa 
— niemniej napieana 
lest z talentem.

tfnością przez normal-

„Cudo XX wieku” — 
to Żenią Smirnow — 
pierwszy człowiek
iztucznie stworzony w 
laboratorium przez u- 
¡zonych. Witany z nie-

nych ludzi, popada w 
astro i jakże zabawne 
konflikty z otocze
niem. Pozycja ta uka. 
zala sie nakładem 
.Czytelnika” w Biblio, 
tece Satyry. Cena 11 zł.
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rezerwa ponad zwykle potrzeby,
5- G. pocisk fajerwerkowy, 6-A. 
zdrobniale imię żeńskie. łatwe 
do znalezienia w elementarzu,
6- G. kra) na południu Półwys
pu Arabskiego, okupowany przez 
Wielką Brytanię. 7-A. przewodzi 
wrażenia zmysłowe. 7-F. bies.

Litery w polach zaznaczonych 
liczbami uszeregowane ko'ejno 
od 1 do 25 dadzą rozwiązanie — 
maksymę Leonarda da Vinci.

dzenie. 9. oficjalista dworski do
zorujący robotników rolnych.

Rozwiązania prosimy kierować 
p-d adresem redakcji do dnia 
29. V. br. z dopiskiem na 
kopertach ..Rozrywki umysło
we”. Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą przynajmniej jedną bez
błędną odpowiedź, redakcja roz
losuje nagrody w postaci BO- 
NOW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE 
„KONK*RSU ROZRYWEK 

UMYSŁOWYCH ’ Z NR 19
1. KRZYŻÓWKA

PRACUJEMY DLA DOBRA 
NASZEGO KRAJU! 

dziców, ze względu na swoisty 
urok i dużo zdrowego humoru 

Bohaterem komedii jest pro
fesor nauk ścisłych, człowiek 
niezwykle roztargniony W 
wyniku doświadczeń chemicz
nych, udaje mu się odkryć 
substancję „antygrawitacyjną”, 
dzięki której człowiek może 
dokonywać milowych kroków, 
a samochód bez trudu szybuje 
w przestworzach. Nie zdradzi
my dalszych dziejów profeso
ra i jego fantastycznego wyna
lazku. Warto natomiast podać, 
że główną rolę profesora kreu
je znany i popularny już przed 
wojną aktor — FRED MAC 
MURRAY, którego znamy z- 
wielu filmów granych w Pol
sce. Filmy te. to m. in. — ,JJa 
psa urok". ..Garsoniera”, ..Ali
ce Adams”. Murray był part
nerem takich gwiazd, jak 
Claudette Colbert i Marlena 
Dietrich. W roli „latającego 
profesora" jest bardzo zabaw
ny. jak zresztą cały pomysł 

* filmu. Zwraca uwagę bardzo 
przyjemna muzyka George 
Brunsa.

„Latający profesor" wy
świetlany jest do 28 bm. na 
dużej sali kina „Światowid”.

Pierwsze lata na wy
zwolonym skrawku 
ziemi lubelskiej, gdzie 
powstaje ludowe woj
sko — oto tło powieści 
Zbigniewa Safjana 
„ZANIM PRZEMÓ
WIĄ”, która otrzymała 
nagrodę literacką
ministra obrony naro. 
dowej. Wydał MON. 
Cena — 20 zł. (br)

POZIOMO: 1. cypel, 5. makak,
9. rzekomo, 10. uszak, 12. de
nar, 14. szew, 15. Leliwa, 15. 
acz, 17. pelikan, 1!. Hanka. ’9. 
Syberia. 21. bar, 23. kretyn, 24. 
rura, 25. cktet, 26. pajac, 27. 
Oresund, 28. agnat, 29. Diana.

PIONOWO: causa. 2. przez.
3. Ezaw, 4. lek. 5. modelka, 6. 
Amelia, 7. konik, 8. Koran, 11. 
Szczyrk, 13. awatara, 15. Lenin. 
17. parytet. ¡8. hetera. 19. Skoda.
20. beton. 2!. bujda, 22. racią,
21. rani, 26. pud.

2. ROZETA
NIECH ŻYJE NAM HUTNICZY 

STAN!
PRAWOSKRĘTNIE: 1. huta,

2. tytan, 3. żaba, 4. katan, 5. 
Nina. 6. legat, 7. cyna, 8. carat. 
8. sake. 10. medal, 11. wiza,
12. biwak. 13. Leja, 14. Roman, 
15. Saba, 16. humor.

LEWOSKRĘTNIE: 1. huba, 2. 
tuman, 3. żyto, 4. katar, 5. nabą,
6. Liban, 7.cena, 8. Cygan, 9. Sa
na, 10. Marat. 11. weka. 12. bidet,
13. Liza, 14. Rewal, 15. soja, 16. 
hamak.

3. LOGOGRYF
DZIEŃ HUTNIKA: CZYNEM

W ITAMY SWOJE ŚWIĘTOI
WYRAZY POMOCNICZE: 1.

czerep, 2. synowa. 3. emocja,
4. ćwikła, 5. talent, 6. zmysły. 
7 wolant, 8. sjesta, 9. świder,
10. ciężar, II. topnik.

4. PRZEKŁADANKA
W KAŻDYM WARSZTACIE 

MOŻNA COS ULEPSZYĆ — 
TOMYŚL O TYM!

5 SZYFROGRAM
DBAJ O PIĘKNO NASZEGO 

MIASTA!
WYRAZY POMOCNICZE: smok, 

ansa, Nida, pęto, giez, boja.

6. KOŁOWKA
CZYNEM PRODUKCYJNYM 

UCZCIJ CZWARTY , ZJAZD 
TZPR — 15. VI. 1964

7. LITERÓWKA
NOWA HUTA MIASTEM ROZ!
WYRAZY POMOCNICZE: 1.

gnomon, 2. powaga. 3. Bachus, 
4. ustawa. 5. śmiech, 6. ciasto,
7. szuter, 8. pomruk, 9. różnie.

Listę nagrodzonych zamieścimy 
w następnym numerze.

BONY’ KSIĄŻKOWE
za prawidłowe rozwiązanie zadań 

otrzymują:
1. Domin-k Dukała. Kraków O«. 

Prądnicka bt. 13 39; 2. Jan Korol. 
Kraków, ul. Paulińska 2/18; 3. I
Helena Kondol, Nowa Huta, I
Krakowiaków 2 31; 4. Teresa,
Łągwa, Nowa Huta. Urocze bl. 
3/21; 5. Aleksandra Rosiek, No
wa llula, Centrum -C4I; t. 
Tadeusz Hóżycki, Nowa llula, 
Stalowe lSa.S.; 7. Wiesław Tryn- 
ka, Nowa Huta. Spółdzielcze 3/41;
8. Krystyna Wiewióra, Nowa Hu- I
ta, Kolorowe 26/58. 1

Odwiedziliśmy sklep „Fotooptyki" w Nowej Hucie, Osiedle Zgody, 
ul. Przyjaźni, blok nr 4. Jest to niemal jedyny tej branży sklep 

w naszej dzielnicy — prowadzący sprzedaż artykułów fotooptycznych 
i fotograficznych oraz wyposażony jednocześnie we wiosną pracownię 
usługową. Tutaj można zamawiać szkła do okularów (na recepty lekar
skie), można dobrać sobie odpowiednie oprawki, których jest dostatecz
ny wybór — zarówno krajowych jak też i importowanych.

Ruch ogromny. K' sklepie sprzedawane są aparaty fotograficzne, o- 
biektywy, lampy, chemikalia i papiery fotograficzne. Niestety, tego ostat
niego asortymentu stale brakuje, a zapotrzebowanie wzrasta, gdyż przy
bywa u nas fotoamatorów. Poza tym „idą" jak woda okulary przeciw
słoneczne.

W pracowni optycznej wykonuje się ok. 1.500 okularów na recepty 
(miesięcznie), oprócz tego wiele napraw jak np. klejenie oprawek, wy
miana zawiasów, wymiana rozbitych szkieł. Z personelu sklepu wymie
nić należy Janinę Koczorowską, Hankę Plucińską, Anatola Trybusa — 
mistrza optyka i Wiesława Koczorow kiego. Obsługa klientów — jak zdo
łaliśmy się zorientować i usłyszeliśmy od stałych gości „Fotoopty
ki" — jest fachowa i bardzo uprzejma- Szczególnie odr.osi się to do ob. 
W. Koczorowskiego, który jest cenionym i doskonałym fachowcem w 
swoim zawodzie. Tekst i foto: J. brożek

Mistrz A. Trybus 
podczas precyzyjnej 
pracy szlifowania 
szkieŁ

Widzisz vdobrze? Oprawka nie gniecie? A oto jak „kroi" się szkło
Okulary zostały dobrze dopasowane. do okularów.

Z nowości otrzymanych ostat
nio przez Bibliotekę Techniczną, 
na szczególną uwagę zasługują 
nast. pozycje;
• Gube — .»Młoty kuźnicze. 

Obliczanie i konstrukcja”. Praca 
tłumaczona z niemieckiego uka
zała się nakładem WNT. Autor o-

Biblioteka Techniczna
poleca...

mawia przede wszystkim zastoso
wanie młotów parowo-powietrż- 
nych do swobodnego kucia oraz 
młotów matrycowych. podając 
również dane do automatyzacji 
młotów. Cenne uzupełnienie sta
nowi zbiór polskich norm z dzie
dziny budowy młotów. Rzecz za
interesuje inżynierów i techni
ków konstruktorów 1 technolo
gów.

Q Praca, zbiorowa pod redakcją 
naukową Jana Ziemkowicza „Po
liamidy”, dająca przegląd teore
tycznych podstaw syntezy polia
midów i technologii procesów 
wytwórczych.
• ..Technika regulacji” — V. 

Fcrnera — tłum, z niemieckiego, 
obejmuje cały zakres automatyki 
od najprostszych do najbardziej 
skomplikowanych problemów.

O ,»Atlas metalograficzny struk
tur. Stal”. Praca zbiorowa pod 
redakcją prof. F. Stauta. Album 
wydany na kredowym papierze, 
zawiera liczne mikrozdjęcia i ta
bele.

Kraków ul VFelopoie 1 
Drukarnia Prasowa
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NOWOŚCI TECHNICZNE
MINIATUROWA KAMERA 

TELEWIZYJNA
W jednej z filii amerykańs

kiej firmy elektronicznej 
RCA zbudowano najmniejszą 
w świecie kamerę telewizyj

Kącik filatelistyczny

Kartki na 600-lecie Ul.
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Dobranie odpowied
nich okularów (opra
wek) nie jest takie 
proste. Pani Hanka 
umie doradzić i prze
konać klienta w ja
kiej oprawce będzie 
mu do twarzy.

ną. Waży ona ok. 2 kg i wy
miarami nie przekracza wiel
kości pudełka od papierosów. 
Kamera ta jest. przeznaczona 
do przekazywania obrazu te
lewizyjnego ze statku kos
micznego „Apoll” podczas lo
tu na Księżyc.

(J. M.)

sorów i pracowników nauko
wych, związanych z UJ. Zwy
kłe karty pocztowe mają tyl
ko nadruk: 600 lat Uniwersy
tetu Jagiellońskiego i znacz
ki z rysunkiem Domu Stu
dentek, portalu Collegium Ju- 
ridicum i dziedzińca Colle
gium Majus. (kp)
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Z okazji jubileuszowych u- 
roczystości 600-lecia UJ, — 
Poczta Polska wydała osiem 
okolicznościowych i trzy zwy
kłe karty pocztowe. Okolicz
nościowe karty przedstawiają 
budowle krakowskich wyż
szych uczelni. Znaczki na tych 
kartach, to podobizny profe- 
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